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W)sląp!enie delegata Polski na plenum Międzynarodowej Organizacji Pracy

Polska decyduje o swoim losie samodzielnie
Wbrew fałszywym legendom 
jesteśmy państwem wolnym 
niezależnym i suwerennym

MONTREAL. Na plenum Międzyna­
rodowej Konferencji Pracy w Montrea­
lu przemówił m. in. delegat rządu pol­
skiego Henryk Altman, podkreślając w 
imieniu rządu polskiego żywe zainte­
resowanie Polski dla spraw międzyna­
rodowej organizacji pracy. Mimo trud­
ności wynikających z niebywałego zni­
szczenia kraju Polska w przeciągu o- 
statniego roku wzięła żywy udział w 
konferencjach w Paryżu i w Seattle 
oraz w obecnej konferencji, jako też w 
sesjach komitetów przemysłu węglo­
wego i transportów. Kraj mój — po­
wiedział delegat Polski — po straszli­
wych doświadczeniach wojny i okupa­
cji niemieckiej dźwiga się z juin. Po 
przeprowadzeniu reformy rolnej, dzięki 
której setki tysięcy bezrobotnych chło­
pów otrzymały ziemie na własność 
oraz po upaństwowieniu wielkiego i 
średniego przemysłu, Polska wkroczy­
ła na drogę odbudowy, osiągając du­
że postępy w ciągu ostatniego roku. 
Te znaczne postępy w dziedzinie re­
konstrukcji- gospodarczej i transportu 
mogą stwierdzić liczni cudzoziemcy, 
którzy odwiedzają nasz kraj. Wbrew 
bzdurnym kłamstwom o tzw. „kurty­
nie żelaznej“, przedstawiciele rządów 
oraz organizacji społecznych i zawo­
dowych odwiedzają Polskę i mają moż­
ność szczegółowego zaznajomienia się 
z naszą sytuacją. Wszyscy ci zagra­
niczni obserwatorzy, o ile przyjeżdża­
ją do Polski bez z góry powziętych 
uprzedzeń, muszą stwierdzić szybkie 
postępy rekonstrukcji dzięki postępo­
wym reformom społecznym przepro­
wadzonym przez odrodzoną po wojnie 
demokratyczną Polskę. W tym miej­
scu mówca podziękował za niedawne 
wydelegowanie do Polski przedstawi­
ciela Międzynarodowego Biura Pracy. 
Następnie delegat Polski oświadczył: 
Polska wbrew fałszywym legendom, 
systematycznie szerzonym, jest pań­
stwem wolnym, niezależnym 1 suwe­
rennym, samodzielnie decydującym o 
swym losie gospodarczym 1 społecz­
nym.

Niemal niezwłocznie po wyzwoleniu 
kraju przywróciliśmy moc obowiązu­
jącą wszystkim naszym ustawom so­
cjalnym, zawieszonym przez okupan­
ta niemieckiego. W ciągu 16 miesięcy, 
które upłynęły od chwili całkowitego

wyzwolenia kraju, przeprowadziliśmy 
szereg reform na drodze postępu spo­
łecznego i znacznie rozszerzyliśmy na­
sze ustawodawstwo socjalne. Wymie­
niając najgłówniejsze osiągnięcia so­
cjalne demokratycznej Polski, mówca 
podkreślił m. inn. jako wielką zdobycz 
społeczną klasy robotniczej dekret o 
utworzeniu rad zakładowych, które 
przekształcą robotnika polskiego we

współgospodarza przedsiębiorstwa, na­
kładając na niego równocześnie współ­
odpowiedzialność za produkcję i za go­
spodarkę narodową. Krocząc po dro­
dze postępu społecznego, Polska jest 
żywo zainteresowana w tym, by dzia­
łalność międzynarodowej organizacji 
pracy była jak najbardziej owocną, by 
organizacja ta była jak najmocniejsza. 
Żywimy nadzieję — stwierdził delegat 
Polski — że w nowej konstrukcji Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy znaj­
dą swoje odbicie te zmiany gospodar­
cze i socjalne, które ogarniają coraz 
większą liczbę krajów, i które wyróż­
niają się wzrostem czynnika kolektyw­
nego w gospodarce. Cały szereg kra­
jów Europy a zwłaszcza kraje słowiań­
skie wprowadzają u siebie gospodarkę

mieszaną {obok prywatnej — upańst­
wowionej). Sądzimy, że międzynarodo­
we biuro pracy powinno wzmocnić swe 
zainteresowanie dla krajów Europy 
środkowej i krajów słowiańskich w 
szczególności, powinno okazywać tym 
krajom pomoc w rozwiązywaniu ak­
tualnych bolączek. Sądzimy, że realiza­
cja tych postulatów zapewni trwałą na­
szą współpracę z międzynarodową or­
ganizacją pracy, dla której mamy tyle 
życzliwości. Kończąc, wyrażam te sa­
me życzenia, które tutaj w dniu otwar­
cia konferencji, przemawiając w imie­
niu Narodów Zjednoczonych, wypowie­
dział mój rodak i przyjaciel p. Jan 
Stańczyk, pragniemy, by organizacja 
spełniła nadzieję pokładaną w niej 
przez masy pracujące całego świata.

Mii?. Mołofow objąć przewodnictwo Konferencji Paryskiej
PARYŻ (Ant. wt.). Minister Mołotow 

powrócił wczoraj do Paryża z Mo­
skwy, gdzie odbył narady z generalis­
simusem Stalinem w sprawach trakta­
tów pokojowych. Minister Mołotow 
będzie przewodniczył na kolejnych po­
siedzeniach plenarnych konferencji pa­
ryskiej.

Na wczorajszym posiedzeniu. plenar­
nym rozpatrywany był traktat z Wło­
chami. Przemawiali senator amerykań­
ski Connojy, premier Unii Pałudniowo 
Afrykańskiej Smuts i minister spraw 
zagranicznych Białorusi Kisielów.

Przewodniczył minister ‘Bevin.
Delegacje uznały, że na posiedze­

niach plenarnych wystarczy obecność 
2 członków z każdej delegacji. Conno- 
ly powiedział, że najważniejszą spra­
wą załatwioną przez konferencję jest 
sprawa Triestu. Generał Smuts o- 
świadczył, że jakkolwiek rozbieżność 
zdań, między państwami zachodnimi a 
wschodnimi nie jest uspokajająca, na­
leży jednak podkreślić fakt, że kon­
ferencja wykonała wielką pracę i osią­
gnęła poważne rezultaty. Tendencję 
podziału świata należy usunąć. Świat 
musi znaleźć środki zabezpieczenia 
ludności w żywność i mieszkania.

W chwili gdy wstąpił na trybunę de­
legat Kisielów wszedł na salę minister

Mołotow i objął przewodnictwo. Mi­
nister Kisielów krytykował poprawkę 
amerykańską przewidującą gwarancję 
ONZ dla Triestu, jako krzywdzącą mię­
dzy innymi dla Jugosławii i dla Fran­
cji, które to państwa jako przyszli syg­
natariusze traktatu same potrafią za­
pewnić wolnemu obszarowi poszano­
wanie prawa. Kisielów poparł żądapia

Jugosławii zmniejszenia obszaru wol­
nego miasta Triestu z 717 km2 do 
88 km2, gdyż w przeciwnym wypadku 
tereny zamieszkałe przez Słoweńców 
zostaną oderwane od macierzy — a 
Słowencja straci własny dostęp do mo­
rza.

Dziś odbędą się trzy posiedzenia 
konferencji paryskiej.

Schacht aresztowany w Stuttgarcie
BERLIN (Ant. wł.). W czwartek 

zbierze się sojusznicza rada kontroli 
na specjalne posiedzenie poświęcone 
rozpatrzeniu podań o ułaskawienie 
wniesionych przez skazańców z No­
rymberg!. Papen dotychczas nie opu­
ścił więzienia. Rada Miejska Hambur­
ga odmówiła wpuszczenia Papena do 
miasta.

Schacht został natychmiast po przy­
byciu do Stuttgartu aresztowany przez 
policję niemiecką i osadzony w więzie­
niu. Będzie on oskarżony o współpra­
cę i kontakty.z najwyższymi władzami 
hitlerowskimi.

Pritsche przebywa jeszcze w Norym­
berdze na wolnej stopie.

Obrońca Schachta czyni u władz a-

merykańskich starania o zwolnienie 
swego klienta z więzienia niemieckie­
go. Prokuratura miirtemberska posta­
wiła Papena, Schachta i Fritschego w 
stan oskarżenia na podstawie ustawy o 
denazyfikacji.

BERLIN. Amerykańska służba in­
formacyjna w Niemczech donosi, że 
szef oddziału śledczego przy prokura­
torze amerykańskim Jacksonie, Kemp- 
ner, oświadczyli, iż niemieccy prze­
stępcy wojenni, skazani w Norymber­
dze na śmierć, zostaną pochowani w 
miejscach które nie zostaną ujawnio­
ne. Trybunał Międzynarodowy będzie 
dbał o to, by nie powtórzyły się incy­
denty podobne, jakie miały miejsce ze 
zwłokami Mussoliniego.

Ang icy nie podzielają poglądów Churchilla
LONDYN. Nowy brytyjski minister 

lotnictwa Noel Baker, przemawiając w 
niedzielę w Perth w Szkocji, odpowie­
dział na krytykę polityki partii pracy,

Największy urodzaj od sześciu lat
NOWY JORK. Jak komunikuje Ame­

rykański Departament Rolnictwa zbio­
ry pszenicy na całym świecie w roku 
1946 wyniosły około 5 miliardów 900 
milionów buszli. Jest to największy u- 
rodzaj osiągnięty od roku 1940. Spra­
wozdanie podkreśla, że największy 
wzrost w stosunku do roku 1945 wy­
kazuje urodzaj w Europie, który przy­
niósł miliard 360 milionów buszli, co 
oznacza wzrost o 350 milionów busz­
li. Urodzaje były pomyślne w Europie, 
z wyjątkiem Wysp Brytyjskich, gdzie

Przed pogrzebem 
premiera szwedzkiego
t SZTOKHOLM. W uroczystościach ża­
łobnych i pogrzebowych zmarłego nagle 
socjalistycznego premiera . szwedzkiego 
Per Albina Hanssona weźmie również 
udział król Gustaw. W całym kraju od­
będą się pochody, reprezentacje partyjne 
nieść będą czerwone sztandary spowite 
krepą. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w kościele Storkyrka, gdzie złożone 
są prochy królów Szwecji. Kondukt ża 
łobny przeciągnie ulicami stolicy Szwe 
cji, po czym zwłoki premiera spoczną w 
grobowcu rodzinnym.

urodzaje ucierpiały na skutek de­
szczów i powodzi. Amerykański De­
partament Rolnictwa ostrzega jednak­
że, że pomimo wzrostu urodzaju w 
Europie, potrzebuje ona nadal pomocy 
żywnościowej. W większości krajów 
europejskich zbiory są mniejsze niż 
przed wojną tak. że spożycie chleba 
jest w dalszym ciągu reglamentowane.

wypowiedzianą przez Winstona Chur­
chilla na sobotnim posiedzeniu konfe­
rencji partii konserwatywnej w Black­
pool, powiedział m. inn.

„Wynika jasno z ostatnich wybo­
rów, że większość Anglików nie po­
dziela poglądów Churchilla. Sądzę, że 
Churchill oskarżając partie pracy o 
zmniejszenie prestiżu Wielkiej Bryta­
nii za granicą, miał na myśli Indie i 
Egipt. Byłem w ubiegłym tygodniu w 
Nowym Jorku na posiedzeniu rady go­
spodarczo - społecznej ONZ i jeden z 
moich kolegów, znany polityk hinduski 
oświadczył, że polityka rządu partii 
pracy, w stosunku do Indii i udzielenie 
niepodległości temu państwu może stać

się jednym z najważniejszych wyda­
rzeń w historii ludzkości. Zamiarem 
naszym jest obalić stary system ka­
pitalistyczny oraz opracować projekty 
współpracy między narodami, usuwa­
jąc przyczyny nędzy i wojny. Wierzy­
my, że zwyciężymy w następnych wy­
borach i będziemy mogli wprowadzić 
te zmiany w naszym kraju i na świecie.

LONDYN (Ant. wł.). Dziś nastąpi ot­
warcie sesji brytyjskiej Izby Gmin. Za­
sługuje na uwagę mająca nastąpić od­
powiedź ministra wojny na interpelację 
poselską w sprawie wyroku na żołnie­
rzy brytyjskich, którzy odmówili po­
słuszeństwa na Malajach.

Aula pancerne przeciw osiedlom w Palestynie
LONDYN. Jak donosi Agencja Reutera, 

rząd palestyński obradował nad politycznymi 
następstwami akcji wszczętej przez oficjalne 
organizacje żydowskie.

W pustyni w północnej i południowej części 
prowincji Negeb, na terenie strategicznym, 
położonym pomiędzy Hebros i półwyspom 
Sinai, który według planu Morrisona miał 
pozostać rezerwatem, utworzono 12 nowych 
osiedli żydowskich. Plany zostały opracowane 
potajemnie i wykonane w ciągu jednego dnia 
przy pomocy samochodów ciężarowych, które 
przewiozły niezbędny sprzęt i urządzenia.

Rzecznik Agencjii żydowskiej oświadczył, 
iż nowa akcja osiedleńcza jest całkowicie 
legalna, gdyż została przeprowadzona na te­
renach należących do Narodowego Funduszu 

żydowskiego. Podkreślił on, iż w żydowskich

osiedlach doświadczalnych udało się przy po­
mocy racjonalnej gospodarki otrzymać 
z ćwierć akra 150 kg owsa, podczas gdy 
Arabowie otrzymywali tylko 25 kg.

Ze źródeł nieoficjalnych donoszą, że silne 
oddziały brytyjskie, wyposażone w wozy pan­
cerne, udały się na południe Palestyny do 
okręgu, w którym powstało 12 nowych osie­
dli żydowskich. .

W Jerozolimie policja i wojska brytyjskie 
przeprowadziły rewizję w dzielnicy biedoty 
żydowskiej. Poszukiwano sprawców zabój­
stwa lotnika brytyjskiego w Jerozolimie, któ­
rego zastrzelono ubiegłej nocy.

LONDYN. Korespondent Agencji Reutera 
donosi z Bagdadu, że rząd Iraku wręczył 
ambasadorowi brytyjskiemu i konsulowi ame­
rykańskiemu notę protestującą przeciwko żą-

daniu prezydenta Trumana dopuszczenia na­
tychmiastowej imigracji 100 tysięcy żydów 
do Palestyny.

LONDYN. Członkowie Komitetu wykonaw­
czego Agencji żydowskiej spotkają się we 
środę z przedstawicielami brytyjskiego Urzę­
du kolonialnego w celu odbycia dyskusji w 
sprawie sytuacji w Palestynie oraz udziału 
żydów w konferencji palestyńskiej.

PRZEKRÓJ 1
dnia ====== ’
ANKARA. Rząd amerykański sprze­
ciwił się podjęciu przez rząd turecki 
oddzielnych rozmów z rządem ra­
dzieckim na temat Dardaneli. Nato­
miast rząd brytyjski uważa, że przed 
zawarciem nowego układu mogą pań­
stwa omówić między sobą różne kwe­
stie..
BERLIN. Dalsze losy trzech uniewin­
nionych w Norymberdze: Pritsche
przebywa na wolnej stopie, Pap en 
dotychczas nie opuścił więzienia, 
a Schachte aresztowały władze nie­
mieckie w Stuttgardzie.

PARYŻ. Po odbyciu rozmów z gene­
ralissimusem Stalinem i rządem ra­
dzieckim powrócił do Paryża minister 
Mołotow i objął przewodnictwo kon­
ferencji. pokojowej.

LONDYN. Komisarz brytyjski dla 
spraw wschodnio - azjatyckich Villo- 
senn oświadczył, że wojska brytyj­
skie do dnia 1 grudnia opuszczą In­
donezję.

MONTREAL. Delegat Polski na ple­
num Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, Henryk Altman oświadczył, że 
Polska jest państwem wolnym nie­
podległym i suwerennym zarówno 
pod względem politycznym jak i go­
spodarczym.

NOWY YORK. Departament Rolnic­
twa ogłosił, że urodzaj tegoroczny 
jest największym od 6 lat. Mimo te­
go nie można jednak zaprzestać po­
mocy dla Europy, ponieważ w niektó­
rych krajach zbiory są mniejsze jak 
przed wojną.

Nota U$A do Turcji
ANKARA (Ant. wl.). Charge d'aflaire 

USA w Turcji wręczył rządowi tureckie­
mu notę, w której sprzeciwia się podję­
ciu przez rząd turecki oddzielnych roz­
mów z ZSRR według życzenia rządu 
radzieckiego.

Jak już donosiliśmy druga nota rządu 
radzieckiego domaga się od Turcji dwu­
stronnego układu w sprawie zabezpiecze­
nia Dardaneli. Związek Radziecki wyra­
ził pogląd, że bezpieczeństwo Dardaneli 
jest sprawą państw czarnomorskich.

Także rząd brytyjski zajął stanowisko 
w sprawie drugiej noty radzieckiej do 
Turcji, nie uważa on jednak w przeci­
wieństwie do noty amerykańskiej dwu­
stronnych rozmów między Turcją a 
ZSRR za niedopuszczalne. Przed zawar­
ciem nowego układu państwa mogą mię­
dzy sobą różne kwestie omówić.

Hamburg nie chce Papek,a
NORYMBERGA )PAP). Jak donosi bry­

tyjska agencja prasowa w Niemczech, 
rada miejska miasta Hamburga przyjęła 
jednogłośnie rezolucję wniesioną przez 
partię socjal-demokratyczną, aby odmó­
wić Papepowi prawa pobytu w tym 
mieście.

Nie udało sie powstanie 
w Iranie

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Teheranu, że przywódca szczepów pow­
stańczych w prowincji Fars-Uaszqai, 
zwrócił się do premiera irańsłwegó Gha- 
vama z prośbą o rozpoczęcie pertrak­
tacji. Zawiadomił on również, że wydał 
nakaz zaprzestania działań wojennych 
na całym froncie.

Zaproszenie premiera 
egipskiego

LONDYN, Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin wystosował za po­
średnictwem brytyjskiego charge d’affai­
res w Kairze zaproszenie do premiera 
egipskiego Sidky Paszy, by 19 paździer­
nika przybył do Londynu w celu prze­
dyskutowania możliwości rewizji trak­
tatu anglo-egipskiego z roku 1936.

Znowu ofiary w Kalkucie
LONDYN (PAP). Jak donosi Agen­

cja Reutera, w Kalkucie w czasie za­
mieszek zostało zabitych 33 osoby a 
10 odniosło rany. Z Pondicherry dono­
szą, że w miejscowości Mudalirpet w 
Indiach francuskich doszło do starć, w 
których zginęły 2 osoby, a wiele od­
niosło rany.

Powstańcy opanowali miasto
ATENY (Ant. wl.). Miasto Inkipuzio 

w zachodniej Macedonii zostało opano­
wane przez powstańców. Rząd grecki 
postanowił powołać pod broń część re­
zerwistów celem usprawnienia walki z 
powstańcami._________

Sophanopulos oskarża rząd
LONDYN (ant wl.). Były minister grecki 

Sophanopulos przemawiając wczoraj w Lon­
dynie oświadczył, że obecny rząd grecki, wy­
łącznie monarchistyczny przyczynił się sam 
do zaostrzenia sytuacji politycznej w Grecji. 
Rząd powinien uwzględnić postulaty nie tylko 
opozycji parlamentarnej, ale także postulaty 
postępowego ruchu spoza parlamentu.

Rząd grecki prosi o pomoc
ATENY. (Ant. wl.). Grecki rząd zwrócił się I tyjski rozpatrzy prośbę Grecji 

do rzędu brytyjskiego z prośbą o dostarczenie dniach, 
mu broni dla walki z powstańcami. Rząd bry-j
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Ostatnio jesteśmy świadkami zastra­
szającej, niczem nie okiełzanej, zwyżki 
cśn na cały szereg artykułów wolno­
rynkowych i wzrostu opłat za rozmaite 
świadczenia komunalne i państwowe. 
Pewne zjawiska gospodarcze mają w na 
szych warunkach charakter specyficzny 
i wyjątkowy.

Wrocław posiada — niestety — pod 
pewnym względem przykrą sławę, a tym
jest to, że uchodzi, zgodnie z urzędowo 
stwierdzonymi badaniami i notowaniem 
cen, za jedno z najdroższych miast w 
Polsce.

Niewątpliwie pozostaje to w ścisłym 
związku z przyczynami natury ściśle 
obiektywnej, jak ogromnymi zniszcze­
niami zakładów przemysłowych i gospo­
darstw rolnych, stałym, szczególnie o- 
becnie wzrastającym przypływem Pola­
ków z Zachodu, gdzie panuje głód tow a­
rowy oraz repatriacją Niemców, którzy 
z tych powodów wykupują i wywożą wie. 
le produktów.

Takie ujęcie zagadnienia drożyzny, jest 
daleko idącym uproszczeniem. W obec­
nej sytuacji dochodzi cały szereg poważ­
nych i rzeczowych innych momentów. 
Obecnie panująca szaruga jesienna, przy 
uwzględnieniu, że jest to okres siewu i 
kopania ziemniaków, nie sprzyja nor­
malnej Wymianie między miastem a wsią, 
A jednak tu już wina naszych czynników 
handlowych, które tak ważną akcję, idą­
cą w miliardy złotych „Przemysł dla 
wsi“ nawet jeszcze u nas nie za­
początkowały. Równocześnie „Spotem“ 
skupuje na rzecz Funduszu Aprowizacyj- 
nego po najwyższych cenach płody rol­
nicze. Jasnym jest, że gdyby temu po­
pytowi przeciwstawić szeroką podaż ar­
tykułów przemysłowych, ceny — przede 
wszystkim środków żywnościowych — 
nie wskazywałyby takiej tendencji zwyż­
kowej. Zresztą chłop poszedłby chętnie 
na wymianę towarową, która jest z wiel­
ką dlań korzyścią.

Również i dotąd panujący brak dla 
świata pracy artykułów przemysłowych, 
w szczególności materiałowych i skó­
rzanych, przyczynia się w niemałym 
stopniu do ogólnych trudności. Wszystko 
to jednak w sumie powinno dać tylko 
wahania cen, względnie nieznaczną, ko­
niunkturalną, podwyżkę cen.

Należy odróżnić jednak pewne bardziej 
lub mniej uzasadnione procesy gospodar­
cze i państwowe od prób świadomego 
sabotażu gospodarczego. Ten poważny 
zarzut kierujemy przede wszystkim pod 
adresem części naszego sektora prywat­
nego, który bardziej reaguje na przemó­
wienia polityczne, aniżeli na istotny stan 
gospodarczy. Wystarczyło przemówienie 
p. Churchilla, Byrnesa, wyrok norym­
berski, ażeby ceny podskoczyły, a ilość 
ii>xv'arów za ladami zmalała, bądź w ogó­
le znikła z rynku. Jeszcze nie nastąpiła 
wypłata podwyższonych płac robotni­
czych, a już niektórzy kupcy, spekulan­
ci, lichwiarze, paskarze chcą z nich zro­
bić fikcję.

Mamy wielkie osiągnięcia. Nasze śre­
dnie płace od 1-go kwartału do IV kwar 
talu wzrosły do 170%>, zaś wartość na­
bywcza złotego od 1-go do ITI-go kwar­
tału zwiększyła się o 30°/o. Jest to bez- 
wątpienia wielki krok do normalizacji i 
stabilizacji na pewien okres naszego 
standartu życiowego. Oczywiście, w mia­
rę rosnącej produkcji i wymiany gospo­
darczej będzie ‘ stale i konsekwentnie 
wzrastać ogólny dobrobyt.

Niestety te procesy są solą w oku na

szej reakcji, która wobec nadchodzących 
wyborów, pragnie za wszelką cenę wy­
wołać panikę, kryzys, inflację i dro­
żyznę, żeby skompromitować naszą mło­
dą demokrację ludową, a sobie napełnić 
kieszenie i przygotować drogę do władzy 

Faktem bezspornym niestety pozosta­
je, że nasze lokalne czynniki- społeczne, 
polityczne i państwowe nie zawsze umie­
ją wznieść się na wysokość swego wy­
soce odpowiedzialnego zadania. Po dzień 
dzisiejszy to, co zrobiono w naszym wo­
jewództwie dla ustalenia cen, bądź walki 
z lichwą, naprawdę nie przynosi nam 
zaszczytu. Od szeregu miesięcy organi­
zuje się... Społeczną Komisję Cen, ale 
jak dotąd o niej głucho. Żadnej walki 
ze wzrastającą drożyzną i sabotowaniem 
przepisów państwowych nie prowadzi u 
nas Komisja Specjalna do Walki z Nadu­
życiami i Szkodnictwem Gospodarczym,

podczas gdy na przykład w Łodzi czy 
Warszawie jest ona głównie na ten odci­
nek nastawiona. Również udział nasze­
go .społeczeństwa w walce z drożyzną 
jest nieznaczny. I dlatego większych ko­
rzyści nam nie przyniosła obniżka cen 
chieba i pieczywa, która w praktyce by 
ta prawie fikcją. Oczywistym jest, że te­
go rodzaju nasza słabość rozzuchwala 
spekulantów i nieuczciwych kupców, 
przemieniając życie gospodarcze w re­
zerwat lupieetwa.

Budzi się trwoźne pytanie, czy obecna 
fala drożyzny się utrzyma i czy raczej 
podniesie się ona jeszcze.

Z całą odpowiedzialnością stwierdza­
my, że następuje już interwencja czyn­
ników gospodarczych i stosowanie naj­
dalej idących represyj wobec sabotaży, 
stów życia gospodarczego.

A.H.

Flotyla dunajska 
na usługach... Niemców

Rozwój międzynarodowej sytuacji go­
spodarczej i politycznej w ciągu ostatnich 
tygodni, a raczej postępowanie mocarstw 
zachodnich w związku z jej rozwojem, 
napawa nie tylko ździwieniem, ale i oba 
wą. której codzienne przybywają pod­
stawy. Oto pod pretekstem pozytywnego 
udziału w procesie ekonomicznej odbu­
dowy krajów naddunajskich, usiłują 
USA przeniknąć do nich politycznie, cze­
go dowodem jest stanowisko amerykań­
skich przedstawicieli w sprawie zwrotu 
statków dunajskich Czechosłowacji, Ju­
gosławii i Węgier ich prawowitym wła­
ścicielom. Flota ta, wywieziona swego 
czasu przez faszystowskich okupantów, 
znajduje się obecnie w strefie amerykań­
skiej. Tu, w górnym biegu Dunaju, 16 
miesięcy po zakończeniu wojny, zatrzy-

„Na piln ejsze zadanie — to utrwalenie peko.u' 
mówi gen. Mower w Paryżu

PARYŻ. W niedzielę na posiedzeniu 
komisji wojskowej przewodniczący ge­
nerał Mossor wygłosił przemówienie, 
w którym powiedział m. inn. „Praca, 
którą wykonaliśmy pomimo wielkich 
trudności pomyślnie i w terminie prze­
widzianym jest ważną częścią nasze­
go zadania. Wszyscy należymy do po­
kolenia, które przeszło dwie straszne 
wojny, które wywołały nieszczęścia 
setek milionów ludzi. Zdajemy sobie 
sprawę, że cały świat tworzy kom­
pleks powiązanych czynników i nad­
szedł czas zorganizować go w taki spo­
sób, żeby nie tracić sił. Dlatego najpil­
niejszym naszem zadaniem jest utrwa­
lić pokój. Wielu wybitnych uczonych 
dawno obliczyło, że nowoczesna tech­
nika zapewnia kilkakrotnie wyższej ilo­
ści ludzi na kuli ziemskiej możliwość 
dostatniego życia dla celów pokojo­
wych, dla kultury i cywilizacji, Obec­
na konferencja jest wstępem do utrwa­
lenia pokoju światowego.

Dyplomacja międzynarodowa ma 
przed sobą zadanie trudne, mianowicie, 
konferencja pokojowa z Japonią, Niem­
cami a wreszcie rozwinięcie i utrwa-

lenie Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Trudności będą wielkie ale będą 
pomyślnie rozwiązane. Zbyt mało uwa-s 
gi poświęca się dziesiątkom zawiłych 
spraw pomyślnie rozwiązanych jak 
traktat włoski czy sprawy ekonomicz­
ne państw bałkańskich. Nasza praca 
nie była prosta i łatwa, jednak prze­
zwyciężyliśmy wszystkie trudności i 
bez ostrego kryzysu zakończyliśmy je 
w atmosferze doskonałego koleżeń­
stwa wojskowego. Można stwierdzić, że * 2

obawy wojenne, które wstrząsają znę­
kaną ludzkość nie znalazły echa w pra­
cach komisji wojskowej. Praca nasza 
dowiodła, że najwyższe trudności mię­
dzynarodowe mogą być rozwiązane w 
drodze szczerych demokratycznych 
rozmów“. W odpowiedzi przedstawiciel 
Francji generał Catroux podziękował 
przewodniczącemu w imieniu członków 
komisji i Francji, wyrażając słowa u- 
znania dla szlachetnej Polski, która by­
ła i będzie wielka.

Wojska brytyjskie opuszczą 
Indonezje

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że w 
poniedziałek zebrała się konferencja ho­
lendersko - indonezyjska w Batawii pod 
przewodnictwem specjalnego wysłannika 
brytyjskiego Lorda Killearna w celu omó­
wienia przyszłości Indonezji. Premier in­
donezyjski Sjehrir oświadczył, iż Wiel­
ka Brytania wykazała wiele zrozumienia 
dla indonezyjskiego ruchu narodowego i

Reforma amerykańskiego prana imigraryjnego
NOWY JORK. Gubernator Stanu No­

wy Jork Dowey wygłosił w niedzielę 
przemówienie na zebraniu zorganizowa­
nym pod hasłem zjednoczenia Palestyny. 
Oświadczył on m. inn. iż żądanie wzmo­
żonej imigracji do Palestyny popierane 
jest nie tylko przez kierownicze sfery 
obydwóch wielkich partii politycznych w

Stanach Zjednoczonych, ale również 
przez olbrzymią większość narodu ame­
rykańskiego. Zaznaczył on, że Stany 
Zjednoczone zamierzają zreformować 
swą ustawę imigracyjną, aby zwiększyć 
udział Stanów Zjednoczonych w rozmie­
szczeniu deportowanych bez różnicy wy­
znania i narodowości.

stworzyła warunki sprzyjające pokojo­
wemu rozwiązaniu konfliktu między Ho­
landią a Indonezją. Komisarz brytyjski 
dla spraw wschodnio — azjatyckich 
Killoarn podkreślił, iż losy wojny zapro­
wadziły wojska brytyjskie aż do Indonezji, 
lecz do dnia 1 grudnia wszystkie brytyj. 
skie siły zbrojne opuszczą wyspy. Prze­
wodniczący komisji holenderskiej prof. 
Schermerhorn stwierdzi!, że pertraktacje 
odbywają się w atmosferze Wzajemnego 
zaufania. Wyłoniono komisję dla opra­
cowania przyszłego statutu Indonezji, w 
skład której weszli: przewodniczący ko­
misji holenderskiej prof, Schermerhorn. 
generalny gubernator holenderskich Indii 
wschodnich dr. van Mo-ok, premier indo­
nezyjski dr. Sjahirr i minister bez teki 
w gabinecie Sjahrira dr. Snadersaro

mują amerykańskie władze okupacyjne 
69 statków jugosłowiańskich, przeszło V» 
floty handlowej Czechosłowacji i olbrzy­
mią ilość barek i tankierów węgierskich, 
co powoduje już przez drugi okres nawi­
gacyjny sparaliżowanie żeglugi. Ale nie 
na tym koniec. Wyszło bowiem na jaw, 
że amerykańskie wojskowe władze oku­
pacyjne przekazały niemieckiemu towa­
rzystwu okrętowemu „Bawarski Lloyd“ 
40" statków i 20 barek będących własno­
ścią Węgier. Wskutek takiego postępo­
wania amerykańskich władz okupacyj­
nych, które ze strony brytyjskiej nie wy­
wołuje krytyki, „cierpienia Europy“ nie 
tylko nie zmniejszają się, jak mówił 
p. Bevin, ale wielokrotnie się potęgują. 
Rząd jugosłowiański w swoim niedaw­
nym oświadczeniu, złożonym sekretarzo­
wi generalnemu ONZ Trygve Lie, słusz­
nie podkreśla, że jest rzeczą konieczną, 
aby te statki zostały w jak najkrótszym 
czasie zwolnione i mogły znowu służyć 
gospodarczej odbudowie państw naddu- 
najskich. Takie same jest stanowisko 
rządu czechosłowackiego i węgierskiej 
opinii publicznej. Amerykanie, którzy na 
swojej ziemi nie doświadczyli nieszczęść 
wojny i okupacji hitlerowskiej, czynią 
z powojennych trudności krajów, które 
ciężko ucierpiały, przedmiot targów' poli­
tycznych. Taka polityka USA nie uśpi 
nieufności małych narodów, które zdają 
sobie dobrze sprawę z niebezpieczeństwa 
opanowania własnych bogactw surowco­
wych i przemysłu przez amerykańskie 
koncerny, kierowane kapitalistyczną chę­
cią zysku. R.

Rozwój myśli prawniczej w Polsce
WARSZAWA. W dniu 5 października 

1946 r. rozpoczął się w Warszawie dwu­
dniowy Zjazd Zrzeszeni Prawtiików-De- 
mokratów.

Potrzebno Jak dziura w motcie
BERLIN. W brytyjskim centrum in­

formacyjnym w Berlinie urządzili An 
' glicy wystawę pod nazwą „Most“. Na tej 
wystawie zgromadzono wszystko co może 
służyć wzajemnemu Zrozumieniu się

Sytuacja w Korei
NOWY JORK. Korespondent dziennika 

„New York Herald Tribune“ donosi, że w 
południowej Korei trwa nadal strajk kole 
jarzy. W czasie starcia pomiędzy strajkuję 
cymi a łamistrajkami trzy osoby poniosły 
śmierć, a 74 zostało ciężko rannych. % Seulu 
wysłano posiłki dla policji, która dokonała 
około 2 tysięcy aresztowań.

Niemców i Anglików. Eksponaty ilustru­
ją między innymi zalety demokracji, a 
więc wolność słowa, wolność wiary, wol 
nośc wiary od strachu i nędzy. Sprawoz­
dawca niemiecki pisze, że Niemcy są 
przyjemnie zdziwieni jasnością przedsta­
wionych tam spraw. Osobny dział wy­
stawy stanowią sprawy opieki nad dziec­
kiem w Niemczech oraz opieki nad dziec­
kiem w Anglii. Obrazki ilustrują w pro­
sty sposób życie młodzieży obydwu kra­
jów. Inny dział wystawy został poświę­
cony imperium brytyjskiemu. Nie pomi 
i a on sztuki i literatury angielskiej. An­
glicy przypuszczają, że takimi wystami 
przyczynią się do stworzenia mostu po­
rozumienia między Niemcami a Anglią,

Państwowe nieruchomości ziemskie
WARSZAWA. Według zestawienia na dzień 

1 września br. Państwowe Nieruchomości Ziem­
skie dysponowały na Ziemiach Odzyskanych 
4.4484 majątkami rolnymi, zgrupowanymi w 
498 zespołów. Majątki te obejmowały ogółem 
1.210.139 hektarów ziemi, w tym 959,477 ha 
gruntów ornych. Na akcję parcelacyjnę prze­
znaczono z tego 241 obiektów o powierzchni 
ogólnej 61.358 ha w tym powierzchni zasie­
wów 17.007 ha z 449 sztukami inwentarza. 
Ogólna szacunkowa wartość produkcji roślin­
nej (zasiewy) i inwentarza w przekazanych 
obiektach wynosi 233.470.000 zł.

Zarządy Okręgowe na Ziemiach Odzyskanych 
zatrudniają 1.245 osób, natomiast w jednost­
kach gospodarczych zatrudnionych jest 3.504 
pracowników umysłowych.

Stan inwentarza żywego w majątkach Pań­
stwowych Nieruchomości Ziemskich na Zie­
mi arb Odzyskanych wynosił: 18.774 koni (na 
100 ha użytków rolnych l,6konia). bydła 33.175 
w tym 15.894 krów (na 100 ha użytków rol­
nych 2,8 sztuk), 20.407 owiec (na 100 ha użyt­
ków rolnych 1,7 sztuk), 10.800 sztuk trzody 
chlewnej (na 100 ha użytków rolnych 0,9 
sztuk).

Państwowe Nieruchomości Ziemskie na Zie­
miach Odzyskanych dysponowały 567 traktora­
mi. Ilość ta wzrośnie o 3.492 traktory, które 
w myśl zarządzenia Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych PNZ przejmą od Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Traktorów i Muszyn 
Rolniczych.

Najmłodszy uczony radziecki
MOSKWA (PAP). Około 10 lat ternu, w 

drodze wyjątku od obowiązujących prze­
pisów został przyjęty na pierwszy kurs 
uniwersytetu moskiewskiego 13-letni Igor 
Szafarewicz. Chłopiec okazał się nie­
zwykle utalentowanym matematykiem, 
jego wiedza i zdolności wywołały ogólny 
podziw wśród profesorów. W wieku Ki 
lat Igor Szafarewicz ukończy! z imponu 
jącymi wynikami Uniwersytet. Po roku

za pęace naukowe z dziedziny matema­
tyki otrzymał stopień kandydata nauk 
matematycznych i został docentem. 
Wkrótce po tym miody uczony objął 
katedrę wyższej algebry na wydziale ma 
lematyczno mechanicznym uniwersytetu 
moskiewskiego. Niedawno instytut ma­
tematyczny akademii nauk ZSRR nadal 
23-letniemu Szafarewiczowi doktorat

Zrzeszenie to powstało w maju 1945 r. 
jako organizacja prawników polskich, 
która akceptując podstawę polityczną 
Manifestu Lipcowego — postanowiła 
współpracować z obozem demokratycz­
nym nad budową Odroczonej Polski. 
Dziś jest to stowarzyszenie, liczące około
2 000 członków z pośród sędziów, proku­
ratorów cywilnych i wojskowych, adwo­
katów i prawników administracyjnych. 
Zrzeszenie posiada oddziały we wszyst­
kich miastach wojewódzkich, jak również 
w większych ośrodkach sądowo-admini- 
stracyjnych,

Podstawowe tezy Zrzeszenia sformuło­
wane zostały w statucie w sposób nastę­
pujący:

a) organizowanie prawników do współ­
pracy w dziele przebudowy Rzeczypospo­

litej na zasadach demokracji ludowej;
b) ugruntowanie i realizowanie w pra 

wodm wat wie i życiu zbiorowym prawo­
rządności i sprawiedliwości społecznej. 
iako najpewniejszych gwarancji wolności 
człowieka,

c) rozwój myśli prawniczej, odpowiada­
jącej nowemu ustrojowi spoleczno-poli 
tycznemu.

Prezesem Zarządu Głównego Z rzesze 
nia Prawników Demokratów jest Pierw 
szy Prezes Sądu Najwyższego i członek 
Prezydium KRN oh. Wacław Barcików 
ski, a wiceprezesem Minister Sprawiedh 
w oś ci ob. Henryk Świątkowski.

W Zjeździe Zrzeszenia wzięli udział 
przedstawiciele naczelnych wtadz pań­
stwowych, nauki prawa i instytucji spo­
łecznych.

EJŁłSBf Bi MALUJ

LONDYN. (Ant. wł.). W Brigton, w Wiel­
kiej Brytanii odbędzie się za dwa tygodnie 
konferencja angielskich Związków Zawodo­
wych. Na konferencji wygłoszona będzie re­
zolucja, krytykująca stanowisko rządu brytyj­
skiego w stosunku do Hiszpanii i Grecji.

*
WASZYNGTON. Ostatni biuletyn lekarski 

stwierdza, że b. minister rządu Roosevelts 
Cordel Hull, który w ubiegły poniedziałek 
dostał ataku serca, czuje się obecnie nieco 
lepiej.

*
NORYMBERGA. Obrońcy skazanych hitle­

rowców w procesie norymberskim otrzymali 
od władz Międzynarodowego Trybunału na­
kaz opuszczenia Norymberg! Od soboty zabro­
niono im widywać się z klientami.

*
PARYŻ. Agencja France Presse donosi, il 

holenderski samolot wojskowy spadł na dach 
szkoły w Apeldoorn. Budynek stanął w pło­
mieniach, 9 dzieci spaliło się, 17 odniosło 
ciężkie obrażenia! Pilot poniósł śmierć na 
miejscu.

*
PRAGA. (PAP). Na posiedzeniu Czechosło­

wackiej Centralnej Komisji Planowania przed­
łożono projekt inwestycji, jakie mają byó 
przeprowadzone na Słowacji w 1947/48 kosz 
tern 21.689 miliona.

*
BERLIN. Wskutek działań wojennych w 

Berlinie uszkodzeniu uległo 570 tys. mieszkań. 
Z cyfry tej 224 tys. już odbudowano i odda­
no do użytku.

*
HAMBURG. Z Ameryki zapowiedziano 

transport 113 tys. paczek dla Niemców, w 
tym 80 tys. do strefy brytyjskiej, 25 tys. do 
amerykańskiej i 8 tys. do francuskiej. Pierw­
sza przesyłka 30 tys. paczek nadeszła już do 
Hamburga. Zawierają one ni. in. 350 tys. kg. 
towarów żywnościowych.

. ¥
BERN. Szwajcarska partia soejal demokra­

tyczna uchwaliła na zjeździe, który odbył się 
w Zurychu, rozpocząć kampanię przeciwko re­
żimowi gen. Franco, zgodnie z instrukcjami 
europejskiej konferencji partii socjalistycznej 
w Paryżu z sierpnia hr. Uchwała zapadła na 
skutek apelu, skierowanego do socjalistów 
szwajcarskich przez weterana socjalistycznego 
ruchu belgijskiego de Brouekera.

Posunięcia wojskowe USA 
w Arktyce

Od przeszło pół roku prasa zagraniczna, 
głównie amerykańska i kanadyjska, zdradza 
wzmożone zainteresowanie Arktyką. Jest to 
jednakże związane nie z jakimikolwiek od­
kryciami uczonych i badaczy. Problem arkty- 
czny interesuje nie tyle uczonych, ile insty­
tucje wojskowe Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady.

Już w roku ubiegłym, wkrótce po kapi­
tulacji Japonii general amerykański Arnold, 
były dowódca lotnictwa wojskowego USA, 
oświadczył, że jego zdaniem „przyszłe wojny 
będą się rozgrywać w rejonie bieguna pół­
nocnego, z Grenlandią, Islandią i Alaską w 
charakterze baz wypadowych“. Dla tego też 
Arnold nawoływał, by nie tracąc czasu 
przystąpić do opracowania planu działań 
wojennych w warunkach arktycznych.

Rozwijając te same „idee“ pismo amery­
kańskie „Foreign Affaires“ pisało, że Stany 
Ameryki muszą dążyć do zajęcia takiego 
stanowiska, które gwarantowałoby im moż­
ność panowania nad Starym Światem“ (tj. 
Europą). Najważniejszym warunkiem do te­
go są, zdaniem pisma, rozlokowanie znacz­
nych sil zbrojnych w północnej części Atlan­
tyku i wojskowo-strategiczne „opanowanie“ 
Arktyki.

Pierwszą część tego zadania Stany Zje-

dnoczone rozwiązują drogą zachowania i 
dalszego wzmocnienia baz wojennych w 
Islandii i Grenlandii, nie licząc się przy tym 
z protestami rządu islandzkiego i społeczeń­
stwa duńskiego. Natomiast problem wojenno 
strategicznego opanowania Arktyki amerykań 
skie kola ekspansywne uważają widocznie za 
bardziej skomplikowany.

W ciągu szeregu miesięcy, różne organa 
prasy w USA i Kanadzie, radio, a nawet fil 
my przekonywują naiwnych, że Ameryka 
jest zupełnie „bezbronna" od strony Arkty­
ki. Jedno z najważniejszych zadań obrony 
USA i Kanady, polega na wynalezieniu me­
tod działań wojennych w strefie podbicguno 
wej.

„Lody podbiegunowe — dowodzi pismo 
amerykańskie „Times“ — nie są już niepoko- 
nalną obroną naturalną dla Ameryki Pól 
nocnej“.

Granica arktyczna Kanady uważana jest 
za najbardziej niezabezpieczoną od ciosu w 
systemie obrony naszej półkuli“ — wtóruje 
inne pismo kanadyjskie „Standart“.

Poczynania Stanów Zjednoczonych świad 
czą o dążeniu kói wojskowych do rozszerzę 
nia ekspansji na północ i Arktykę. Z tych 
poczynań najpoważniejszymi byty przedsię 
wzięta na wiosnę br. wyprawa arktyczna

amerykańskiego lotniskowca „Midway“ i roz­
poczęta w tymże czasie kanadyjsko-amerykań­
ska ekspedycja „Masque Ox“.

Jednakże obie te wyprawy były tylko 
„preludium“ do innych bardziej poważnych 
operacji. Na początku lata Amerykanie zor­
ganizowali specjalną ekspedycję marynarki 
wojennej do Arktyki. Brali w niej udział 
również wojskowi kanadyjscy. Prawie jedno­
cześnie odbyła się wyprawa amerykańskich 
lodzi podwodnych do Arktyki. W sierpniu 
kilka okrętów amerykańskich, w tej liczbie 
lotniskowiec, przyszły, jak informowały ga­
zety duńskie, przez wody arktyczne do portu 
grenlandzkiego Tulę. Również w sierpniu na 
wielką wyprawę wojskową na północ, wyru­
szyła druga ekspedycja kanadyjska z genera­
łem majorem Wartingtonem na czele. Nieco 
wcześniej, według informacji Associated 
Press amerykański superbombowiec odbył z 
Ferbenksu specjalny rejs do rejonu bieguna 
północnego.- W forsownym tempie odbywają 
się przygotowania do zimowych manewrów 
amerykańskiego lotnictwa na Alasce i Wy­
spach Aleuckich oraz przygotowania do 
wspólnych kanadyjsko-amerykańskich mane­
wrów wojskowych w szerokościach arktsycz- 
nych.

Już z tego pobieżnego zestawienia widaó 
dążenie USA do zrealizowania wspólnego 
amerykańsko-kanadyjskiego planu „obrony“. 
Nie jest rzeczą przypadku, że prasa amery­
kańska i kanadyjska usilnie omawia kwestie 
standaryzacji sit zbrojnych USA i Kanady 
oraz problemy „Zjednoczonego komitetu obmi 
ny USA i Kanady“.
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Do czego dąży plan trzyletni Prawdziwe oblicze PSl-g
Wyniki kilku rewizyj

Przewyższymy w produkcji rolnej i przemysłowej poziom r. 1938
W półtora roku po zakończeniu wojny 

Rząd wniósł, a Krajowa Rada Narodowa 
uchwaliła projekt trzyletniego planu od­
budowy kraju.

Formalnie plan obejmuje czasokres 
czterech lat: od 1 stycznia 1946 roku do 
31 grudnia 1949 roku. Faktycznie jednak 
rok 1946 został zamknięty planami odcin­
kowymi i ma się już ku końcowi. Należy 
więc mówić o planie trzyletnim na lata 
1947—48, do końca 1949.

Generalna myśl planu jest następująca: 
odbudować w ciągu najbliższych trzech 
at zniszczony aparat produkcji rolnej i 

i rzemysłowej i odbudować ogólne nasze 
spożycie artykułów rolnych i przemysło­
wych do poziomu co najmniej z roku 
1938, a nawet częściowo przewyższającego 
ten poziom.

W przeliczeniu na głowę ludności spo- 
, ływamy dziś w porównaniu z rokiem 

1938:
w bawełnie — 64%, w skórze twardej 

i _ 24%, w skórze miękkiej około 50%, 
w artykułach rolnych — 60%.

Przed wojną mieszkaniec naszego kra­
ju spożywał przeciętnie 3.700 kalorii 
dziennie. Dzisiaj spożywamy średnio 
2.100 kalorii.

Do czego dąży plan trzyletni? Do tego, 
aby w produkcji rolnej wskaźnik wy­
niósł w 1949 r. w przeliczeniu na głowę 
ludności — 110 w porównaniu z rokiem 
1938. W 1949 roku będziemy spożywali 
dziennie 3.950 kalorii, czyli trochę więcej,
0 250 kalorii, ponad poziom z 1939 roku
1 prawie dwa razy tyle, co dzisiaj.

W zakresie produkcji dóbr przemysło­
wych Ministerstwo Przemysłu dąży do 
tego, aby w 1949 r. w przeliczeniu na gło­
wę ludności ogólny nasz wskaźnik pro­
dukcji wyniósł 120 z roku 1938.

To znaczy, że w 1949 roku będziemy 
i spożywać średnio na człowieka:

w tkaninach bawełnianych — 103%, 
w tkaninach wełnianych — 200%, w tka­
ninach jedwabnych — 116%, w skórze — 
90%, w papierosach — 257%.

To znaczy, że w porównaniu z obecnym 
poziomem naszej konsumcji dóbr prze­
mysłowych, w roku 1949 będziemy spo­
żywali dwa razy więcej tkanin bawełnia­
nych, trzy razy więcej tkanin wełnia­
nych, dwa ipół raza więcej skóry i czte­
ry razy więcej papierosów.

Wśród entuzjastycznych oklasków ca­
łej Izby poselskiej minister Minc zapo­
wiedział, że w 1949 r. ludność polska bę­
dzie miała dość jedzenia, dość ubrania, 

i dość bielizny, dość obuwia, dość tytoniu 
i i nazwał plan trzyletni „trzylatką syto- 
' ści“, plan bowiem nie rozwiązuje jeszcze 

kryzysu mieszkaniowego.
Czy plan jest realny ? Czy za kolum­

nami cyfr, podanych w planie, pójdą 
góry towarów z fabryk i roli ?

Odpowiedzią na to pytanie niech będzie 
nasze dotychczasowe doświadczenie z za­
kresu realizacji planów odcinkowych 
w roku zeszłym i bieżącym.

Miniser Minc wyszczególnił szereg po­
zycji z tej dziedziny.

Zaplanowaliśmy na IV kwartał 1945 r. 
7.480.000 ton węgla, wydobyliśmy 8.969.000 
ton — czyli 120,3% planu. Plan produkcji 
stali wykonaliśmy w IV kwartale 1945 
roku na 101%, w pierwszym kwartale

Walka 
z drożyzną
w bufetach kolejowych

W związku z sygnalizowaną już akcją 
Centrali Zrzeszeń Przemyślu Gastronomicznego, 
zmierzającą do ustalenia górnej granicy uza­
sadnionych gospodarczo cen w zakładach ga­
stronomicznych — Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu poleciło Centrali Zrzeszeń zwrócenie 
specjalnej uwagi na wygórowane ceny w bu­
fetach kolejowych.

Kontrola wysokości cen w bufetach kolejo­
wych jest konieczna ze względu na to, że ceny 
te różnią się bardzo znacznie od ogólnie przy­
jętych cen w innych zakładach gastronomicz­
nych. Zjawisko to, w najmniejszym stopniu 
nieuzasadnione kosztami handlowymi, sprawia, 
że przeciętny człowiek pracy jest w podróży 
pozbawiony możności korzystania z ciepłego 
posiłku ze względu na niewspółmiernie wyso­
kie w stosunku do jego zarobków ceny w bu­
fetach kolejowych.

Druga wyższa uczelnia 
w Katowicach

W Katowicach odbyła się inauguracja no­
wego roku na Wyższym Studium Nauk Spo­
łeczno-Gospodarczych połączona z uroczysto­
ścią dziesięciolecia istnienia tej uczelni.

Po Mszy w kościele Św. Andrzeja zebrani 
w ilości przeszło 2 tys. osób ruszyli w pocho­
dzie do gmachu WSNSG.

W uroczystości wzięli udział: Premier
Osóbka Morawski, gen. Zawadzki, przedsta­
wiciele władz miejskich i świata .naukowego.

Po zagajeniu uroczystości, prezydent miasta, 
oh. Garwiński, przekazał szkole dwa gmachy 
— dawny ratusz i szkolę przy ul. Bogucickiej.

Następnie przemawiał premier Osobka-Mo- 
rawski, podkreślając starania Rządu Jedności 
Narodowej w kierunku podniesienia poziomu 
naukowego naszego kraju przez udostępnienie 
uczelni jak najszerszym rzeszom młodzieży.

Gen. Zawadzki oświadczył, że wojewódz­
two śląsko-dąbrowskie otrzyma prawa umwer- 

> syteckie dla Wyższego Studium Nauk Spo­
łeczno-Gospodarczych, co wydatnie przyczyni 
się do rozwoju Śląska. WSNSG będzie dtugą 
po Politechnice w Gliwicach placówką nau­
kową na tych ziemiach.

W imieniu akademików odpowiedział Ałoj 
Zy Mehlich.

Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
pieśni akadem\kich przez chór akademicki.

1946 — na 117%, w II kwartale — na 
116%. Plan produkcji maszyn rolniczych 
wykonaliśmy w I kwartale 1946 roku na 
114%, w II kwartale — na 112%. Plan 
produkcji przędzy bawełnianej wykona­
liśmy w I kwartale 1946 r. na 10i%, w 
II kwartale — na 93,8%. Plan produkcji 
tkanin wełnianych wykonali: my w I 
kwartale 1946 roku na 110,6%, w II kwar­
tale — na 98,1%.

O czym świadczą te rezultaty? Że do­
tychczasowe plany odcinkowe nie odbie­
gały daleko od życia, że plany te były 
realne, że były wykonywane z tendencją 
raczej do niewielkiej nadwyżki, niż do 
niedoboru.

Dlatego uważamy, że cyfry planu trzy­
letniego również nie odbiegają daleko od

WARSZAWA. Jeszcze przed rokiem 
w okresie Pierwszego Zjazdu Przemy­
słowego Ziem Odzyskanych, przemysł 
materiałów budowlanych na Śląsku 
Dolnym i Opolskim posiadał minimal­
ną zdolność produkcyjną, liczne fabry­
ki stały nieruchome, brak sił robo­
czych i zdewastowane maszyny nie ro­
kowały wielkich nadziei, produkcja ub. 
r. jakkolwiek już istniała, nie mogła być 
ujęta w żadne dane statystyczne ani 
też właściwie zaplanowana. W ciągu 
roku dzięki wytężonej pracy załóg ro­
botniczych i wysiłków Centralnego 
Zarządu Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych udało się uruchomić na Zie­
miach Odzyskanych łącznie 59 wiel­
kich zakładów różnych branż produku­
jących — materiał budowlany. Porów­
nawcze liczby za okres ostatnich kilku 
miesięcy świadczą o wynikach wyko­
nanej pracy.
W marcu br. liczba zatrudnionych ro­
botników w zakładach przemysłu ma­
teriałów budowlanych wynosiła 5.102 
ludzi, w łipcu br. 10.881. Wartość pro­
dukcji w złotych przedwojennych wy-

POZNAN (ZAP). Dnia 5. października 
br. odbyła się w małej auli A. H. w Pozna­
niu inauguracja pierwszego Ogólnopolskie­
go Zjazdu Łużycoznawczego, zorganizowa­
nego przez Wydział Zagraniczny PZZ. 
Zjazd zagaił dyrektor Zarządu Głównego 
PZZ, mgr. Cz. Pilichowski. „Naród polski — 
powiedział dyr. Pilichowski — z niepoko­
jem patrzy w przyszłość narodu łużyckie­
go, który nadal znajduje się jak wyspa 
wśród germańskiego morza. W sprawie łu­
życkiej jest przede wszystkim zainteresowa­
ny naród łużycki, który winien i będzie 
sam decydował o politycznej formie roz-

co następuje: W obecnym okresie wymiany
500-złotowych biletów bankowych emisji 1944 
r. zdarzają się wypadki, że niektórzy kupry 
odmawiają przyjmowania zapłaty ofiarowanej 
w tych biletach. Prócz leęo rozmaici nieucz­
ciwi osobnicy, którzy się pojawili w kilku 
miejscowościach, wykorzystując nieświadomość 
szerokiego ogółu ludności — zwłaszcza wiej­
skiej — wykupują wspomniane bilety, jako 
już wycofane z biegu, po zniżonej cenie. Na­
rodowy Bank Polski informował już wielo­
krotnie, że bilety 500-zlotowe emisji 1944 r. są 
prawnym środkiem płatniczym do dnia 16 
grudnia 1946 r. i do tego czasu winny być 
przyjmowane przez wszystkich i przy wszel­
kich zapłatach bez żadnych ograniczeń. 
Obecnie podkreśla się powtórnie, że nie zacho­
dzi żadna obawa, by ktokolwiek został pomi­
nięty lub poniósł na skutek wymiany jakie­
kolwiek straty. Do dnia 16 grudnia 1946 r. bi­
lety te będą wymieniane w kasach wszystkich 
Oddziałów Narodowego Banku Polskiego. Po 
upływie tego terminu, aż do dnia 16 marca 
1947 r., każdy obywatel będzie' mógł, bez żad­
nych kosztów, wymienić posiadane jeszcze bi­
lety 500-złotowe pierwszej emisji bezpośrednio 
w skarbcu emisyjnym N. B. P. (Łódź, al. Koś­
ciuszki nr. 14), względnie złożyć je w naj­
bliższym Oddziale N. B. P., który we własnym 
zakresie wymieni je w skarbcu emisyjnym a 
następnie po upływie kilku dni wypłaci rów­
nowartość. Odmowa zatem przyjmowania za­
płaty względnie pozbywania się starych bile­
tów ze stratą z obawy poniesienia szkody na 
skutek niedokonania wymiany do dnia 16 
grudnia 1946 r. jest zupełnie nieuzasadniona. 
Przyjmowanie biletów mających jeszcze cha­
rakter pieniądza obiegowego jest obowiązki' ni

życia, że i one są realne i one zostaną 
wykonane raczej z tendencją do nad­
wyżki, niż do niedoboru.

Plan i jego wytyczne świadczą najwy­
mowniej o tym, czyim sługą jest'Rząd, 
w czyim imieniu sprawuje władzę, czyich 
interesów broni i kogo uważa za gospo­
darza na uczcie spożycia dóbr material­
nych naszej najbliższej-trzylatki.

I dlatego plan obowiązuje naród.
Obowiązuje przede .wszystkim do tego, 

żeby na spotkanie odgórnych cyfr planu 
opracowanego przez Rząd i CUP, wyszły 
cyfry z fabryk, kopalń i hut, opracowane 
przez robotników i inżynierów. Żeby na 
wezwanie Rządu do realizacji planu na­
ród odpowiedział zdwojoną wydajnością 
pracy i ofiarnością.

nosiła 929 tys. złotych, obecnie war­
tość produkcji dochodzi do 5 mili. zło­
tych, a więc wzrosła przeszło pięcio­
krotnie. W ciągu bież. roku urucho­
miono ponad 20 zakładów, a urucho­
mienie dalszych jest w toku. Obecnie 
na Ziemiach Odzyskanych pracuje 8 
fabryk kryształów, 7 fabryk porcela­
ny, 21 dużych zakładów ceramicznych 
(cegielnie, dachówkarnie, fabryki ka­
mionkowe), 4 cementownie, 13 wa­
pienników i 6 hut szkła. Produkcja mie­
sięczna dla poszczególnych produkcji 
wynosi: w kryształach 32 ton, porce­
lana 140 ton. W ceramice czerwonej 
2184 ton, w cemencie 17.452 ton, w

CHORZÓW. W Chorzowie rozpoczął się w 
dniu 6 bm. I ogólnopolski zjazd delegatów 
stowarzyszenia ociemniałych. Zjazd ma na 
celu skoordynowanie prac dotychczasowych 
organizacji ociemniałych, oraz przygotowanie 
jednolitej, formy organizacyjnej. W zjeździe 
bierze udział _44 delegatów reprezentujących 
stowarzyszeni!» ociemniałych. Według przy­

wiązania kwestii swego istnienia. Atmosfe­
rę zespolenia nauki i miłości do zagadnienia 
łużyckiego przywieźli na dzisiejszy zjazd 
przedstawiciele wszystkich polskich ośrod­
ków badawczych“. Z kolei dyr. Pilichow­
ski powitał przybyłych na zjazd przedsta­
wicieli Ministerstwa Oświaty i Minister­
stwa Informacji i Propagandy, przedstawi­
cieli Uniwersytetu Jagiellońskiego i Wro­
cławskiego, przedstawicieli Instytutów Nau­
kowych: Bałtyckiego, Mazurskiego, Śląskie- 
99' Zachodniego, przedstawicieli Komitetu 
Słowiańskiego, Towarzystw Przyjaźni Pol- 
sko-Łużyckiej z Częstochowy, Krakowa, 
Szczecina, Wrocławia oraz Akademickiego

obywatelskim każdego kupca i sprzedawcy, 
którzy w wypadku odmowy mogą się narazić 
na interwencję właściwych władz, gdyby do 
nich o to wystąpili zainteresowani obywatele.

ŁÓDŹ. W Łodzi powstał Komitet Obywatel­
ski, który obejmie patronat nad grobami żoł­
nierzy radzieckich, podlewanych na terenie 
woj. łódzkiego. W skład komitetu weszli 
przedstawiciele władz partii politycznych, or­
ganizacji młodzieżowych, Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, PCK, Towarzystwa Przyjaźni

W Moskwie rozpoczęto przygotowania do 
przesunięcia domu nr 7 przy ulicy Piełrowka 
Jest to 17-ty budynek stolicy, który ma odbyć 
„wędrówkę“ na nowe miejsce.

Po raz pierwszy przesunięto dom mieszkal­
ny w Moskwie w roku 1937. Budowa nowych 
mostów przez rzekę Moskwę, stworzenie sze­
rokich i dobrze urządzonych dojazdów do 
nich wymagały usunięcia szeregu małowarto- 
ściowych budynków. W pobliżu budowanego 
wówczas nowego mostu Krasnochołmskiego 
stał czteropiętrowy dom mieszkalny. Należało 
go zburzyć jak i wiele innych. Budowniczowie 
powzięli myśl uratowania domu. I dom nie 
został zburzony. Budynek o objętości około 
22.000 metrów sześciennych i o wadze ponad» 
8 tysięcy ton został przesunięty o 44 metry 
w głąb podwórza.

Pierwsze doświadczenie przesuwania domu 
wykazało, że przy realizowaniu generalnego 
planu rekonstrukcji stolicy można zachować 
dziesiątki wartościowych budynków.

Każdy, kto był w Moskwie, pamięta wąską 
i krętą ulicę Twierską. Obecnie jest to ulica 
Gorkiego — jedna « najładniejszych magistra ,

Po wtóre plan obowiązuje do wzmoc­
nienia czujności.

Kto osłabia lub rozbija moralno-poli- 
tyczną jedność narodu, tak niezbędną dla 
powodzenia wysiłków nad odbudową kra­
ju, kto liczy na obcą interwencję i wzywa 
jej pomocy w nasze sprawy wewnętrzne, 
kto pomaga reakcji i udziela jej prawa 
azylu w życiu politycznym, ten przeszka­
dza Rządowi w jego pracy codziennej, 
ten krzyżuje jego walkę o podniesienie 
narodu na wyższy poziom dobrobytu i 
kultury, ten jest szkodnikiem i wrogiem 
narodu i ten musi ponieść za to zasłużo­
ną karę: znaleźć się — jak powiedział 
Prezydent Bierut na ostatniej sesji KRN 
— poza nawiasem społeczeństwa pol­
skiego. Jerzy Nawrot.

wapnie 34.098 ton, w szkle ponad 140 
mtr. kw. Dynamika rozwoju przemy­
słu materiałów budowlanych na Zie­
miach Odzyskanych i poważne ' cyfry 
produkcji wskazują, że nasze tereny 
zachodnie poważnie przyczyniają się 
do odbudowy Polski centralnej. Już 
dziś całość produkcji nie może być zu­
żyta przez budownictwo miejscowe. 
Największą podwyżkę produkcji w 
stosunku do potrzeb całego kraju wy­
kazuje przemysł porcelany. Nadwyżki 
te CZPMB lokuje na rynkach zagra­
nicznych. Zawarto kilka dodatkowych 
pozatraktatowych umów.

W najbliższych dniach delegacja 
przemysłu porcelany udaje się do Mo­
skwy celem podpisania umowy na o- 
koło 1/2 mil. dolarów. Sygnalizowany 
jest przyjazd delegacji z Brazylii. Dol­
nośląskie fabryki szkła porcelany mają 
już zapewniony zbyt na najbliższe pół 
roku.

bliżonych Obliczeń liczba ociemniałych, która 
w czasie wojny uległa powiększeniu, tak na 
skutek działań wojennych jak i chorób orga­
nicznych wynosi obecnie na terenie całego 
kraju 15 — 20 tysięcy osób. Zjazd wysunął 
postulat scalenia wszystkich stowarzyszeń 
niewidomych w jednolity związek zawodowy 
pracowników niewidomych. U. P.

Związku Przyjaciół Łużyc „Prołuż", przed­
stawicieli Rady Naukowej Przesiedlertczo- 
Osadniczej, wojewody, poznańskiego, pre­
zydenta m. Poznania oraz świata politycz­
nego, społecznego, literackiego, radia, pra­
sy, polskiej i delegatów PZZ. Wśród niemil­
knących oklasków powitał dyr. Pilichowski 
przedstawiciela narodu łużyckiego dr. Paw­
ia Cyża. Przewodniczącym przedpołudnio­
wej sesji wybrany został prof, dr, Roman 
Pollak.

W zastępstwie prof. Lehra-Splawińskie- 
go, referat jego pt. „Początki słowiańskiego 
zaludnienia Łużyc“ odczyta! prof, dr Wida- 
jewicz. Referat rzeczowo dowodzi słowiań­
skiego pochodzenia Łużyczan, zadając kłam 
postulatom nauki niemieckiej. W swoim 
własnym referacie pt. „Rzut oka na prze­
szłość Łużyc“ prof, dr Widajewicz obrazo­
wo skreślił tragedię narodu łużyckiego od 
zarania jego dziejów, narodu rządzonego 
przez takich ludzi jak Gere i Himmler. W 
dyskusji nad referatami ustalono nowe kie­
runki, w których powinny pójść badania 
naukowe odnośnie kwestii łużyckiej.

Polsko-Radzieckiej, Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza i inni. Na przyszłość projektowane 
jest stworzenie jednego dużego cmentarza, na 
którym pochowani zostaną wszyscy na terenie 
woj. łódzkiego polegli żołnierze Armii Czer­
wonej.

Ii stolicy, stworzonych według generalnego pla 
nu rekonstrukcji Moskwy. W ciągu krótkiego 
czasu usunięto tu wiele starych, brzydkich do­
mów, 9 zaś wielkich wartościowych gmachów 
przesunięto na nowe miejsca.

Na tej magistrali budowniczym wypadło 
przesunąć dom mieszkalny o wadze 24.670 ton. 
Dotychczas nawet w Ameryce, gd;ie zapo­
czątkowano przesuwania domów, nie „przesie­
dlano“ na nowe miejsce budynku o takiej 
wadze. W sąsiedztwie z nim przesunięto budy­
nek moskiewskiej lecznicy ocznej- Była to 
jedna z najbardziej skomplikowanych prac. 
Lecznicę trzeba było z początku obrócić o 97 
stopni i postawić frontem do innej ulicy. Do­
piero po tym budynek został przesunięty na 
przeszło 28 metrów. Na nowym miejscu przy­
szykowano dlań zawczasu fundamnety. Po 
ukończeniu prac lecznica nic tylko zmieniła 
swój adres, ale również „wyrosła“ o jedno 
piętro.

Podczas przesuwania w domach mieszkal­
nych ani na chwilę nie ustaje normalne życie. 
Mieszkańcy domu nie odczuwali wstrząsów ani 
chwiania sig. Sprawnie pracowały wodociąg

Lista pospolitych bandytów, którzy upra­
wiają niecny proceder mordowania człon­
ków organizacji demokratycznych, zasła­
niając się przy tym legitymacją PSL-u, 
wzrasta bezustannie.

Ostatnio zanotowano kilka nowych wy­
padków: u członków PSL prócz legity­
macji członkowskiej znaleziono broń i wię­
cej, — udowodniono im współpracę z ban­
dami.

Gorący wyznawcy Mikołajczyka, uzna­
jący jego podpis za talizman w swojej 
zbrodniczej działalności, tym razem prze­
cenili cudotwórczą moc legitymacji PSL- 
owskiej. Rewizja dokonana u Popławskiego 
Stanisława — członka PSL, nr legityma­
cji 120877, zam. we wsi Kocieńczyn, gm. 
Gutkowo, pow. Sierpc wykryła 3 karabiny 
KBK, rewolwer i wielką ilość amunicji.

A oto drugi wypadek: Harzyński Kon­
stanty, członek PSL nr legitymacji 94447, 
przewodniczący Gminnej Rady Narodowej 
zam. we wsi Kocieńczyn Brodowy gm. 
Gutkowo, pow. Sierpc stale kontaktował 
się z bandami. Co go do takiego postępo­
wania skłoniło — wyjaśnić nie potrafił. Nie 
potrafił również wytłumaczyć, dlaczego u- 
dzielał przez dłuższy czas gościny komen­
dantowi bandy „Albinowi“.

Dalsze komentarze na ten temat wydają 
się nam zbyteczne. Nasze twierdzenie, że 
w szeregach PSL-u znajdują się zbrodnicze 
elementy, zostały jeszcze raz udowodnio­
ne faktami.

Zdemaskowany
sługus niemiecki z Woikowyska 

w PSL
W woj. olsztyńskim w pow. Kętrzyn na 

wiceprezesa Zarządu Powiatowego PSL zo­
stał wybrany Czechowski Paweł.

7. IX. 1946 r. Władze Bezpieczeństwa a- 
resztowały Czechowskiego pod zarzutem 
współpracy z Niemcami. W toku śledztwa 
wyszło na jaw, iż Czechowski występuje 
pod fałszywym nazwiskiem, prawdziwe zaś 
nazwisko brzmi Hermanowski Paweł. 
Stwierdzono, że Hermanowski za czasów 
okupacji był z-cą komendanda obozu kon­
centracyjnego w Wołkowysku, gdzie znęcał 
się nad Polakami i brał udział w mordowa­
niu Żydów.

O przeszłości Czechowskiego poinfor­
mowany był prezes Zarządu Powiatowego 
PSL w Kętrzynie, niejaki Kowalczys. Spra­
wę obydwóch tych działaczy przekazano 
prokuratorowi.

Bandyci z legitymacją, PSL
Od dłuższego czasu grasowała w woj. 

rzeszowskim, a zwłaszcza w powiecie mie­
leckim, niebezpieczna banda wywrotowców, 
mająca na sumieniu szereg morderstw i ra­
bunków, m. in. zamordowanie i utopienie 
w Wiśle 5-ciu Polaków wyznania babty- 
stycznego oraz mord funkcjonariuszy U. B. 
w Mielcu, wreszcie skrytobójcze zamordo­
wanie działacza Stronnictwa Ludowego.

Milicja Obywatelska wszczęła skuteczny 
pościg i aresztowała całą bandę, złożoną, 
jak się okazało z członków PSL. Banda roz­
porządzała istnym arsenałem broni.

Co robotnicy 
chcą słyszeć 
w radio?

Biuro Studiów P. R., pragnąc, aby milionowe 
rzesze robotnicze mogły otrzymać w programie 
radiowym to, co im najbardziej jest potrzebne 
i najbardziej odpowiada formą, ogłosiło an­
kietę dla robotników-sluchaczy Polskiego 
Radia, zawierającą 21 pytań.

Opowiadając na ankietę świat robotniczy 
uzykuje pośrednio wpływ na treść i rozkład 
programu.

Ankieta zawiera m. in. zasadnicze pytania, 
1 , n.P,; ”Czy w twoim zakładzie pracy jest 

głośnik w stołówce? Czy słuchasz radia w 
czasie przerwy obiadowej? Czy uważasz za 
pożądane nadawanie w tym czasie andycji dla 
robotników? Jeśli tak, to jakiego rodzaju? Ja­
kie zagadnienia chciałbyś, aby były po­
ruszane?“

Prócz powyższych pytań ankieta zawiera 
punkty, dotyczące ogólnej oceny dotychczaso- 
W^4 1 Pro”r?mow’ gubionych wykonawców etc.

Ankieta jest bezimienna. Termin nadsyłania 
odpowiedzi do dn. 1 listopada br. pod adres: 
Biuro Studiów Warszawa, Koszykowa 8.

Zgon obrońcy Westerplatte
RZYM. W szpitalu w Neapolu zakończył 

życie major Henryk Sucharski, który w 1939 
roku dowodzi! obroną Westerplatte.

i elektryczność. Mieszkańcy prowadzili rozmo­
wy telefoniczne, słuchali radia, brali kąpiele. 
W lecznicy nie tylko kontynuowano przyję­
cia chorych, lecz dokonywano nawet skompli­
kowanych operacji.

W jaki jednak sposób odbywa się przesu­
wanie? Aby „postawić“ budynek na nowym 
miejscu, do jego murów (w pomieszczeniach 
piwnicznych) wprowadza się ramę metalową. 
Następnie układa się specjalne tory i stalowe 
wały. Po tym podnoszę dom z fundamentu. 
Cały ciężar jego przenosi się na ramę i kon­
strukcje ruchome Później uruchamia się ele­
ktryczne lewary lub dźwigi. Przeciętna szyb­
kość techniczna przesuwania wynosi 18 me­
trów na godzinę.

Oprócz wielkich gmachów w Moskwie 
przesunięto szereg niedużych drewnianych do­
mów poza granicami stolicy W Gołutwinie 
przeniesiono całe osiedle. Domy drewniane 
ustawiono na płozy i następnie przy pomocy 
traktorów przeciągano na odległość około 2 
kilometrów.

Pięcioletni plan odbudowy i rozwoju go­
spodarki narodowej przewiduje dalsze prace 
rekonsti tikeyjne w stolicy. W pracach ty h 
niemałe miejsce zajmuje przesuwanie budyn­
ków.

Co dają Ziemie Odzyskane Polsce
Setki fabryk 
i wiele kopalń
pracuje dla odbudowy Polski

• ■

Żądamy wolności dla narodu łużyckiego
Pierwszy Zjazd Łużyczoznawczy w Poznaniu

Termin wymiany biletów500złotowych
ŁÓDŹ. Narodowy Bank Polski komunikuje,

Ogólnopolski zjazd ociemniałych

Patronat społeczeństwa! nad grobami radzieckimi

„Wędrujące“ domy



TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA Środa, 9 października 1946 r.

Przemysł chemiczny w Polsce przedwrześ- 
niowej był pięt» Achillesów» w ogólnej i tak 
słabej industrializacji kraju. Nowoczesna ta 
dziedzina przemysłu, bez której nie można 
w ogóle mówić o jakichś szerszych osunię­
ciach na polu gospodarki narodowej leżała u 
nas odłogiem, a wziąwszy pod uwagę fakt, 
że 82 procent akcji fabryk chemicznych znaj­
dował się w ręku kapitału zagranicznego, 
można powiedzieć śmiało, iż praktycznie dla 
narodu polskiego przemysł chemiczny nie 
istniał.

, Obecnie sytuacja ta uległa radykalnej 
zmianie. Z przyłączeniem Ziem Odzyskanych 
uzyskaliśmy tu szereg ważnych pozycji. Wy­
starczy wymienić wielką fabrykę syntetycz­
nej benzyny w. Oświęcimiu lub dolnośląskie 
fabryki jak Azofama w Legnicy, czy Labo 
farna w Jeleniej Górze.

Do szeregu tych zakładów należy dodać 
Dolnośląskie Zakłady Chemiczne w Wałbrzy­
chu. Uruchomienie tej fabryki jest nie tylko 
jeszcze jednym dowodem tych korzyści, jakite 
osiągnęliśmy z przesunięciem naszych granic 
nad Odrę i Nysę, ale jest również dowodem, 
że korzyści te nie spadły na* z nieba, ale 
że są one wynikiem wytężonej pracy robotni­
ka polskiego.
Z RUMOWISK — PIERWSZA PRODUKCJA

16.IX.1945 r. na skutek działań wojennych 
i rabunkowej gospodarki różnego rodzaju 
„pionierów“ w pierwszym okresie przejścio­
wym dzisiejsze Dolnośląskie Zakłady Che­
miczne w Wałbrzychu przedstawiały jeden 
olbrzymi obraz zniszczenia: powalone budyn­
ki, z maszyn i urządzeń destylacyjnych pozo­
stały jedynie fundamenty, nawet przejścia 
między poszczególnymi działami zostały zni­
szczone. Zakłady te były jędrnym rumowi­
skiem. Co prawda rumowisko olbrzymie. Fa­
bryka przed wojną wchodziła w skład słyn­
nego koncernu chemicznego ' I. Farben- 
dustrie i posiadała następujące działy: oczy­
szczalnia gazu koksowniczego, oczyszczalnia 
wody, .produkcja syntetycznego alkoholu me­
tylowego, syntetycznego toluolu, ksylolu, pro­
dukcji powietrza płynnego oraz destylacji 
benzolu.

Ze wszystkich tych działów możliwie za­
chował się tylko ostatni tj. destylacji ben­
zolu, który uruchomiony został natychmiast 
po przejęciu ze zdolnością produkcyjną: 
250 — S00 ton miesięcznie, przy stanie zatrud­
nienia Polaków 14, Niemców 46.

Dzięki dalszemu remontowi i stałemu ulep­
szaniu warunków produkcji wydajność działu 
w ostatnim kwartale roku ubiegłego wynosiła 
już 500—600 ton miesięcznie, a w pierw­
szym kwartale rb. została podniesiona do 
wysokości 2.000 tys. ton miesięcznie.

PRACĄ. I WYSIŁKIEM ZAŁOGI 
POWSTAJE ZUPEŁNIE NOWY 

DZIAŁ PRODUKCJI
Na początku 1946 r. zapadła ważna decy­

zja, która wpłynęła zasadniczo na bieg roz­
woju fabryki. W styczniu na Zjaździe dyrek­
torów Przemysłu Koksochemicznego (zakłady

Zbrodniarze skazani na śmierć
BIAŁYSTOK. Wojskowy Sąd Rejonowy w 

Białymstoku, w trybie doraźnym rozpatrywał 
sprawę Kalinko Józefa i Makarewicza Fran­
ciszka oskarżonych o to, że będąc członkami 
organizacji WIN dokonali szeregu napadów 
rabunkowych na młyny, tartaki i spółdzielnie 
oraz na mieszkańców powiatu suwalskiego, ra­
bując ini często ostatni dobytek. Sąd po roz­
patrzeniu sprawy skazał obydwa zbrodniarzy 
na karę śmierci.

Jak uruchomiono 
Dolnośląskie Zakłady Chemiczne 

w Wałbrzychu
wałbrzyskie należą dó tego zjednoczenia), na 
którym obecni byli: dyrektor zakładów ob. 
Materny oraz wicedyrektor tow. Twardochleb 
postanowiono uruchomić nowy dział destyla­
cji smoły koksowniczej, którą wałbrzyskie 
koksownie produkują w ilości 2.200 — 3.000 
ton miesięcznie.

Załoga fabryczna wraz z dyrekcją przystą­
piła do pracy. Smoły koksowniczej znajdo­
wało się podówczas w Wałbrzychu 17.000 ton. 
Surowiec ten zawiera tak ważne produkty 
jak: benzol i jego pochodne — fenol wraz z 
krezolami, oleje średnie i ciężkie, olej karbo­
lowy, olej płuczkowy służący do wymywania 
benzolu oraz naftolu. Oprócz tego po prze­
destylowaniu smoły koksowniczej pozostaje 
jeszcze wiele produktów, np. smoły drogowe 
zastępujące asfalt i lepnifc, mający szerokie 
zastosowanie w materiałach izolacyjnych. >

W związku z tym postanowieniem stanęło 
przed kolektywem fabrycznym zagadnienie 
zbudowania specjalnej fabryki na pięć ko­
tłów destylacyjnych o pojemności 50 ton 
każdy oraz wyremontowania całego szeregu 
odbiorników, pomp i kompresorów.

W lutym przystąpiono do usunięcia gruzów,

których wywieziono ogółem 2.000 ton.
Jednocześnie zakrzątnięto się koło kotłów 

destylacyjnych, tzw. retort. Retorty te o wa­
dze 30 ton każdy należało przywieźć ze zni­
szczonej fabryki w Muchoborze pod Wrocła­
wiem. Trudności transportowe były olbrzy­
mie, ze względu na brak ciągników. Transport 
zaś kolejowy nie wchodził w rachubę ponie­
waż nie było odpowiednich wagonów.

Sytuacja naprawdę bez wyjścia. I dopiero 
dzięki pomocy udzielonej przez Armię Czer­
woną można było rozpocząć pracę. Sztab Ar­
mii marsz. Rokossowskiego wypożyczył spe­
cjalny ciągnik artyleryjski „Staliniec 80“, 
przy pomocy którego retorty 'przetransporto­
wano do Wałbrzycha.

Teraz przystąpiono do właściwej pracy, tym 
trudniejszej, że musiano dostosować całość 
aparatury do budynków, podczas gdy normal­
na praca powinna iść w odwrotnym kierunku.

Praca, jaką wzięli na siebie robotnicy, była 
naprawdę olbrzymia. Do budowy działu de­
stylacji smoły zużyto: 1.000 ton cementu,
7 ton karbidu, 512 butli tlenu, 800 kg drutu 
do spawania, 1.500 kg śrób. Cyfry te oczy­
wiście nie wyczerpują wszystkich materia­

łów, dają one jednak pewne pojęcie o wy­
siłku, jaki musiano w tę pracę włożyć. Ogó­
łem przy zastosowaniu jak najdalej idących 
oszczędności wydano na uruchomienie działu 
20 mil. złotych.

WYTĘŻONA PRACA DAJE WYNIKI
Trud polskiego robotnika i inżyniera nie 

poszedł na marne. W chwili obecnej produk­
cja działu wynosi 1.500 ton smoły drogowej, 
a w przyszłym miesiącu podniesie się do 3.000 
ton, oraz 100 ton oleju płuczkowego.

. Jasnym jest, iż te osiągnięcia mogła osiąg­
nąć załoga fabryczna doskonale zorganizowa­
na, oraz dyrekcja rozumiejąca odpowiedzial­
ność swej pracy.

Dolnośląskie Zakłady Chemiczne, liczące o- 
becnie 382 robotników, w tym tylko 12 Niem­
ców. Rada Zakładowa jest doskonale zorga­
nizowana. Raz na tydzień odbywają się 
wspólne zebrania Rady i dyrekcji, na których 
omawiane są aktualne zagadnienia Zakładów.

Jedną z bezprzecznie najważniejszych przy­
czyn osiągnięć fabryk jest współpraca obu 
bratnich partii robotniczych ppR i PPS.

Naród sceptyków, rozsiany po całym świę­
cie lubi zarzucać nam brak zdolności do pra­
cy organizacyjnej, O niesłuszności tego zarzu­
tu mówią najlepiej cyfry przytoczone powy­
żej. Oczywista, że nie wszędzie i nie zawsze 
potrafimy te zdolności wykorzystać. Ci, któ­
rzy nie potrafią tego robić, mogą się uczyć 
u robotników Dolnośląskich Zakładów Che­
micznych. Sceptyków należałoby tam również 
wysłać.

Chłopi masowo występują z psi
Wieś nie będzie popierać reakcyjnej polityki

BYDGOSZCZ. Na terenie województwa 
pomorskiego całe koła powiatowe i gmin­
ne opuszczają szeregi xPSL, zgłaszając 
akces do jednej z partii obozu demokra­
tycznego. W gromadzie Tryl, gmina No­
wa Wieś, w pow. świeckim, zarząd kola 
PSL wraz z członkami koła gremialnego 
wystąpili z PSL i zwrócili się do ŚL 
z prośbą o przyjęcie. W oświadczeniu 
skierowanym równocześnie do władz PSL 
i do SL chłopi gromady Tryl Oświadcza­
ją, że zrozumieli zgubną dla mas chłop­
skich politykę przywódców PSL i wystę­
pują wobec tego z organizacji, która za. 
miast być reprezentantem interesów 
chłopskich, bierze w obronę bandy faszy­
stowskie i ich hitlerowsko - endeckich 
obrońców. Posłowie PSL nie przema­
wiają naszym językiem — głosi dalej re­
zolucja — nie są naszymi reprezentanta­
mi, nie chcemy mleć z nim, nic wspólne­
go. Chcemy spokojnej pracy, chcemy 
podniesienia poziomu gospodarczego i 
kulturalnego wsi. Wszystko to gwaran­

tuje nam słuszna polityka naszego rządu. 
Politykę tą całym sercem popieramy i 
nie chcemy dłużej łączyć się z wrogami 
Rządu Jedności Narodowej, który jest 
po raz pierwszy od wieków naszym rzą­
dem. Byliśmy członkami Stronnictwa 
Ludowego. Synowie nasi walczyli w ba­

talionach chłopskich o Polskę Ludową.
Oświadczenie to kończy się wezwaniem 
do wszystkich chłopów, by porzucili re­
akcyjne szeregi PSL. Za przykładem 
chłopów gromady Tryl inni członkowie 
PSL zwrócili się do władz Stronnictwa 
Ludowego z prośbą o przyjęcie.

Zwiększy się produkcja papierosów
Delegaci Polskiego Monopolu Tytoniowego 

po podpisaniu umowy w Jugosławii i wysianiu 
do kraju zakupionych tam 400 000 kg tytoniu 
przebywają obecnie w Bułgarii, gdzie finali­
zowana jest umowa w sprawie zakupu ponad 
3 000 000 kg. tytoniu. Już w październiku na­
leży się spodziewać pierwszych transportów 
tytoniu bułgarskiego.

Jak się dowiadujemy dalej delegaci PMT po 
podpisaniu umowy z Bułgarią powrócą do

Film o Ziemiach Odzyskanych
Warszawska ekipa filmowa „Kronika 

Dnia“ nakręca^ obecnie film o Ziemiach 
Odzyskanych. Przedstawiciel nasz zwró­
cił się do operatora por. Szczecińskiego 
z prośbą o udzielenie kilku słów, kilku 
informacji.

Chcemy ukazać tutejsze życie. Chcemy 
pokazać miasta, wsie, fabryki, prace 
osadników, robotników ltd.

— Gdzie dokonano już dotychczas 
zdjęć?

— Kręciliśmy — powiada por. Szcze­
ciński — w osadzie wojskowej Platero-

wice gdzie pracuje i żyje batalion kobie­
cy im. Emilii Plater. Kręciliśmy w fa­
brykach Rychwałdzkich, w hucie w 
Szklarskiej Porębie. Kręciliśmy w Wał­
brzychu, we Wrocławiu, w Jeleniej Górze 
no i., reszta to nasza tajemnica.

— Jaki będzie tytuł filmu?
— Replika. Jasne, prawda?
Jasne. Mamy nadzieję ze film pokaże 

Ziemie Odzyskane takie jakimi są w rze­
czywistości. Odpowiedzią naszą min. 
Byrnesowi jest praca i trud Ziem Za­
chodnich.

Jugosławii 
o dostawę 
skiego.

w celu zawarcia następnej umowy 
1600000 kg tytoniu jugoslawiań

Ca piszą ami
O żelaznych kurtynach na terenie różnych 

państw i Polski pisze w „Kurierze Codzien­
nym“ Krzysztof Radziwiłł.

W Ameryce autor konstatuje linię podziała 
pomiędzy przedstawicielami Świata wielkiego 
bussinesu a wierzącymi w nowy ład zwolen­
nikami Wallace'a.

W Anglii przeciwstawiają się sobie koib 
serwatyścd. oraz członkowie partii pracy.

We Francji nowa partia degaullistów na­
śladująca reżim Petaina zwalcza postępow­
ców z partii lewicowych.

Nawet w pokonanych Niemczech można 
przeprowadzić linię podziału między reak­
cyjną ciemnotą a ludźmi dążącymi do reform.

Żelazna kurtyna nakreślona przez Chur­
chilla jest iluzoryczna. Daleko na zachód od 
linii Szczecin — Triest leży np. Hiszpania! 
gen. Franco.

W Polsce można również skonstatować fak-i 
tyczną żelazną kurtynę:

U nas granica ta biegła dotychczas po-! 
między znajdującymi się pod wpływem by-i 
łych ludzi z emigracji londyńskiej ludźmi [ 
z lasu, a resztą, składającą się z wszyst- / . 
kich Polaków wierzących, że nowa Polska 
musi, luh może być tylko taką, jaką jest. 
Obecnie sytuacja się zmieniła. Ta żelazna 
kurtyna która dzieliła ludzi z lasu od 
ludzi z miejskich i wiejskich warsztatów 
pracy, nie z naszej winy została przestt- 
nięta, odgradzając liczne rzesze najlep- 
szych według własnego mniemania Pola- 
ków od racji stanu Polski. Bo nie trzeba 
koniecznie być oddzielonym morzami, aże­
by znajdować się zdała od rzeczywistości 
polskiej. Wystarczy wewnątrz Polski wy. 
brać tęsknotę za tym, co nie wróci i przy. 
jąć negatywną postawę do tego wszyst­
kiego, co jest o wiele ważniejsze, niż ro­
zumiana na sposób staroszlachecki wolność 
jednostki, a mianowicie rzeczywista wol- i 
ność narodu od nędzy, do czego wiedzie | 
nas często trudna droga planowej gospo. * 
darki. Po jednej stronie żelaznej kurtyny | 
stali dotychczas nieliczni, obecnie nie z na- 
szej winy jest ich bardzo dużo. Nie chce­
my wierzyć, ażeby zapuszczona przez PSD 
żelazna kurtyna miała rzeczywiście odgro­
dzić od nas wszystkich tych, którzy wolą 
miłe każdej duszy polskiej symbole, ale w 
gruncie rzeczy muszą zrozumieć, że stanęli 
po tej samej stronie, co nie mający nic 
wspólnego z Polską kapitalizm, któregoś­
my prawie wcale nie mieli i konserwa­
tyzm, chcący zachować w innych krajach 
to, czego w Polsce nigdy nie było.

Zawsze wierni Polsce
Autochtoni Ziemi Lubuskiej obradują.

\

POZNAŃ. W dniu 5 16 bm. odbyt się 
zwołany przez PZZ Zjazd Autochtonów Zie­
mi Lubuskiej w Babimoście. W zjeździe brał 
udział minister Informacji i Propagandy, dr 
Widy-Wirski, przedstawiciel Min. Ziem 
Odzyskanych, przedstawiciele partii, orga­
nizacji społecznych, autochtoni, wśród któ­
rych bardzo wielu członków b. Związku 
Polaków w Niemczech.

W przemówieniach przedstawiciele Władz 
wezwali autochtonów, aby szczerze, śmiało 
poruszyli swe bolączki, uchwalili rezolucje, 
dali materiał do obrad a następnie rozpo­
rządzeń, które usunęłyby przegrodę między 
Macierzą a nimi. Po tej linii poszły obrady 
zjazdu. Referat ob. Czerwińskiego z Piły 
i przemówienia przedstawicieli skupisk au­
tochtonicznych z innych miejscowości (Pod­
mokle, Pszczew, Babimost, Kramsko, Dą­
brówka Wielka i inne) cechowało zrozu­

mienie sytuacji. Niesprawiedliwe nieraz u- 
stosunkowanie się do nich jest winą ludzi 
zlej woli; lub nieuświadomionych, stosunek 
natomiast narodu i państwa do tych po­
wracających na Ojczyzny łono synów jest 
pełen miłości i uznania. W rozmowach z 
autochtonami dowiedzieliśmy się, że wyni­
ki ich pracy dotąd są już nie bylejakie —- 
pola obsiane, obory zapełniają się, odbu­
dowuje się domy spalone. Za kilka lat doj­
dą do stanu przedwojennego. Na zjeździe 
uchwalono szereg rezolucji, które podamy 
na innym miejscu.

Czy zaprenumerowałeś już 
Trybunę dolnośląską?

ILIA ERENBURG ======

Upadek Paryża
Tłum PAWEŁ HERTZ
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Grandel, zmieszany wy bąkał:
— Nie.
— Wobec tego sprecyzuję to. Wiadomo mi, że niejaki Killman...
— Znów ten fałszywy dokument!
— Proszę wybaczyć, lecz potwierdzono mi, że pan się rzeczy­

wiście z nim spotykał.
Grandel zbladł — jeśli Breteuil wystąpi przeciwko niemu, to 

koniec... Milczał.
— To dobrze, że pan nie zaprzecza. Nikomu o tym nie mówi­

łem. I nie zamierzam mówić. Ale nie chcę, by mnie pan uważał za 
prostaczka. Pańscy berlińscy gospodarze przypuszczają, że się mną 
posługują. To ich sprawa. Osobiście jestem przekonany, że to ją się 
nimi posługuję. Ja, panie Grandel, służę nie Killmanowi, lecz naro­
dowej Francji.

Grandel uspokoił się, nawet poweselał:
— To, drogi panie Breteuil, są odcienie. Po cóż o nich dysku­

tować?
Na ulicy panowała wciąż ta sama trwożna bieganina: przy­

jeżdżano, odjeżdżano, tłoczono się omawiając plotki, wyrywano z 
rąk gazeciarzy ostatnie wydania dzienników, żegnano się, dysku­
towano i śpiewano. Breteuil się spieszył: miał się spotkać z ko­
respondentem rzymskiej gazety. Jednakże po drodze wstąpił do 
kościoła Saint - Germain - des - Pres. Dotknął żółtą, pergaminową 
dłonią święconej wody w marmurowej muszli', zwilżył czoło, po 
czym podszedł do ołtarza po prawej stronie, gdzie wokół kamien­
nej Bogarodzicy migotał rój świeczek. Klęknął i zmówił modlitwę.

Dookoła kobiety modliły się za mężów, za synów.
Blask słońca po mroku kościelnym wydał mu się nie do znie­

sienia. Breteuil zmrużył oczy i przez chwilę wszystko się zmieszało: 
był to skutek bezsennych nocy. Rozlegał się krzyk gazeciarzy.

Wraz z Breteuilem wyszedł z kościoła ksiądz w liturgicznych 
szatach. Chłopczyk w białej komży dzwonił dzwoneczkami. Ktoś 
umierał i ksiądz spieszył z ostatnimi sakramentami. W kościelnym 
ogródku śpiewały ptaki. Na tarasie kawiarni „Deux Magots“, na 
wprost kościoła paryżanie udając, że nic się nie dzieje, pili swoje 
aperitify z anyżku, z korzeni hiacyntów, z kory eukaliptusowej, 
z mandarynek, z konwalii.

13

Wiec w fabryce „Seine" skończył się wcześnie: nikogo już nie 
pokrzepiały słowa. Wszyscy wiedzieli, że na czele państwa stoją 
nikczemni, tchórzliwi ludzie, zdolni do wszelkiej zdrady. Robotnicy 
byli przygotowani do wojny, lecz w ich zdecydowanej postawie 
nie było ani radości, ani zapału. Postanowili wysłać delegację do 
ambasady czechosłowackiej, aby wyrazić swoją solidarność. Następ­
nego ranka Legreux i Piotr idąc do ambasady, przechodzili przez 
Champ-de-Mars. Przejażdżały czołgi. Dziewczęta bawiły się w ser­
so. Jakiś człowiek w średnim wieku i średniozamożny filozofo­
wał: „Mówią, że Czesi mają smaczne piwo. A ja nie lubię piwa. 
Powiedzcie mi, co my mamy z tym wszystkim wspólnego?“.

Legreux rzekł do Piotra:
, — Mówiłeś wczoraj, że Francja wkrótce będzie zupełnie osa­
motniona. Miałeś rację. Lecz i my we Francji jesteśmy osamotnieni. 
Mówimy jeszcze: „Front Ludowy", ale Frontu Ludowego nie ma. 
Wolę Ducampa od wszystkich „socjalistów": to porządny człowiek 
Robotnicy trzymają się świetnie. Okazują dużą dojrzałość poli­
tyczną... A chłopi?... Jeśli Daladier pójdzie na kapitulację, to, zdaje 
się, że chłopi się ucieszą...

Piotr uśmiechnął się:
— Co tam chłopi, nawet moja Agnieszka się ucieszy — córka 

robotnika, zdawało by się, że rozumie. Strasznie wszystko poplątane. 
Agnieszka odpowiada mi: „A co wyście dawniej pisali?" Ja oso­
biście wierze w swoją intuicję. Jak z Hiszpanią... Widziałem w Bar­
celonie Azanę. Podobizny do naszego Sarrauta. typowy radykał. 
Powiesz, że on aresztował robotników? Oczywiście, że aresztował. 
Ale nie o to chodzi. Tak samo z Czechami. A Agnieszka nie rozu­
mie: wszystko mierzy tą samą miarą.

— Może rozumie, tylko boi się, że cię poślą na front. Ma dziec­
ko. To zrozumiałe...

Legreux westchnął: jest sam jeden na świecie. nikt się o niego 
nie troszczy.

Dzień był pochmurny; za białą zasłoną obłoków wyczuwało 
się słońce; aż oczy bolały od patrzenia. Piotr mruknął:

— Ustąpią. To zaczarowane koło...
Piotr żył „w ciągu tycli tygodni w oczekiwaniu. Nawet Hiszpa­

nia zeszła na drugi płan. Zdawało się, że lata mijały między jedną 
podróżą Chamberlaina do Hitlera o druga. Nie sposób było praco­
wać, myśleć, spać. Piotr nie był w uroczystym nastroju jak w dni 
Fr.ontu Ludowego. Pozostała gorycz rozczarowania, nawet przy­
gnębienie. To nie łączyło się z jego charakterem i Piotr myślał: 
jestem w ślepej uliczce. Trzeba było prowadzić dyplomatyczne roz­
mowy z handlarzami bronią. Rzadkie i krótkotrwale podróże do

Hiszpanii przypominały się niewyraźnie jak cudowne sny. Piotr 
czekał rozwiązania, rozstania, wojny. A dziecko, które w nim żyło, 
marzyciel z leniwego Perpignan, domagało się szczęścia. Piotr 
usłyszawszy dźwięki fortepianu, dolatujące z otwartego okna, przy­
stanął i zmrużył oczy z radości:

— Tak! To scherzo... Wspaniale!
W ambasadzie przyjął ich pierwszy radca Wanek, krępy, nie­

zgrabny, z szerokimi rękami chłopa, z grubą szyją, ściśniętą sztyw­
nym kołnierzykiem.

W ciągu ostatnich dni do ambasady przychodziły delegacje j 
robotników, jednakże za każdym razem Wanek ze zdumienia mar- : 
szczył czoło. Słuchając słów: „solidarność proletariatu“ pytał sa­
mego siebie: co się stało? Kto ściskał mu dłoń, kto mówił o gnie­
wie i o nadziei? Komuniści! I Wanek zwierzył się ambasadorowi: 
„Nic już nie rozumiem!!“.

Dziewięć lat temu. Wanek. filolog ż wykształcenia, liberał z 
przekonań, pracował w Morawskiej Ostrawie. Wybuchły tam za­
mieszki: komuniści demonstrowali przeciwko nowej ustawie woj­
skowej. Schwytano ich. Wanek występował na procesie w-cha­
rakterze świadka oskarżenia. Ucieszył się z wyroku: prowodyrów 
skazano na cztery lata. I oto teraz tu, w Paryżu, pocieszają go ko­
muniści! A ludzie, z którymi się przyjaźnił, których zapraszał na 
obiady, z którymi rozprawiał o linii Maginota, o mowach Titulescu, i 
o operach Smetany, kulturalni i sympatyczni ludzie — przepadli h 
gdzieś bez śladu. Jakże cieszył się Wanek na wiosnę, gdy dowiedział f 
się. że Tessat został ministrem! przecież w dniu jubileuszu Massary- I 
ka Tessat napisał: „Czechosłowacja— to bastion naszej zachodniej ( 
kultury w samym środku Europy, to kraj humanizmu“. A teraz < 
ani się zbliż do Tessata. Wanek cierpiał nad losem swego kraju. ' 
Artykuły w prasie francuskiej doprowadzały go do wściekłości. 
Przeczytawszy wiadomość o przemówieniu Breteuila, który nazwał 
Czechów „barbarzyńcami“, Wanek nie wytrzymał, stłukł serwis 
do kawy. Do tego wszystkiego dołączyło się leszcze osobiste nie­
szczęście: Wanek urodził się w okolicach malutkiego, morawskiego 
miasteczka, położonego niedaleko granicy. Tam mieszkali starusz­
kowie — rodzice i siostra Wanska. Powtarzał tępo sto razy dziur. I 
nie: to niemożliwe, żeby Francuzi nas zdradzili. Jeździł do minister- f 
stwa. Nagabywał znajomych posłów — wykręcali się milczeniem , 
lub współczująco wzdychali jak na pogrzebie. Do ambasady przy- 1 
chodziły delegacje; lecz Wanek na próżno oczekiwał przedstawi- i 
cieli prasy, profesorów, adwokatów, radykałów lub choćby socja­
listów. Przychodzili robotnicy, powtarzali te same słowa. Wanek 
’ziękował, ściskał im dłonie i zakłopotany myślał: znów komuniści!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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NIEZROZUMIAŁA ZWYŻKA CEN
Jak już onegdaj pisaliśmy, jesteśmy w ostat­

nich dniach świadkami nadmiernej zwyżki cen 
artykułów pierwszej potrzeby we Wrocławiu. 
Zwyżka ta jest niczym nieuzasadniona, a wy­
wołuję ją najrozmaitsi spekulanci, którzy na 
biednej ludności pracującej chcieliby się do­
robić bogactw. Sprawę tę zajmie się w tych 
dniach specjalna komisja.

TYDZIEŃ „CARITASU"
W dniach od 6 do 13 października br. przy­

pada tegoroczny tydzień „Caritasu“. Zwięzek 
„Caritas“ apeluje do wszystkich obywateli, aby 
nie szczędzili datków i pamiętali o biednych 
sierotach i wdowach po poległych, nie mają­
cych środków do życia.

MIESZKAŃCY ULICY TRAUGUTTA 
WOŁAJA O ŚWIATŁO!

Mieszkańcy ulicy Traugutta wołają o oświet­
lenie, ponieważ ulica ta, jak dotychczas, jest 
oświetlona tylko przez kilka lamp i to w 
dodatku tylko do godz. 7 lub 8 wieczorem. 
Czy Elektrownia Miejska naprawdę nieczuła 
jest na nasze nawoływania? Nie chodzi tylko 
o ulicę Traugutta, chodzi o wszystkie zamiesz­
kałe ulice. Spodziewamy się, że u progu zimo­
wych miesięcy otrzymamy elektryczność.

PIJANY SZOFER SPOWODOWAŁ 
WYPADEK

W poniedziałek o godz. 10 wieczorem sa­
mochód osobowy najechał na przechodzącego 
ulicą Stalina Edwarda Jankowskiego, który 
uległ ciężkim obrażeniom. Szofer samochodu 
jak się okazało, był w stanie nietrzeźwym i 
zdołał po wypadku zbiec.

SKUTKI JAZDY NA STOPNIACH
We wtorek o godz. 8 rano jadący na stop­

niach tramwaju mężczyzna Wypadł z tramwa­
ju przy ul. Gdyńskiej. Na skutek wypadku 
uległ on ciężkim obrażeniom i w stanie nie­
przytomnym został przewieziony do szpitala. 
Mimo ciągłych nawoływań ze strony prasy i 
MO pasażerowie bagatelizują rozporządzenia, 
jeżdżąc dalej na stopniach tramwaju.

Dyżury nocne aptek;
Dziś dyżurują apteki:

„Pod Gwiazdą“ — Stalina 87 
„Stara Apteka“ — Kurzy Targ 
„Pod Aniołem“ — Szczytnicka 28 
„Pod Lipą“ — Moniuszki 11

Młodzież ZWM 
przy odbudowie Warszawy

Z inicjatywy Związku Walki Młodych zor­
ganizowany został Młodzieżowy Batalion 
Pracy Odbudowy Warszawy im. Jana Kra­
sickiego, działacza ZWM, poległego w walce 
z okupantem.

W batalionie pracują ZWM-owcy z całego 
kraju w wieku od i8—2f lat. Członkowie 
Batalionu przechodzą jednocześnie przeszkole­
nie w zawodach budowlanych i w zakresie 
ogólno-ksztąlcącym.

Pierwszy oddział Batalionu Pracy w liczbie 
loo ZWM-owców umieszczony został w ba­
rakach przy ulicy Konwiktorskiej i pracuje 
przy rozbiórce domów i uprzątaniu gruzów 
na odcinkach wyznaczonych przez BOS.

Realizacja umów 
handlowych

WARSZAWA. Wykonaniem umów handlo­
wych w zakresie branży chemicznej zajmuje, 
się Centrala importowe - eksportowa che- 
mikalii i aparatury chemicznej w Warsza­
wie. Centrala ta zaopatruje w niezbędne do 
produkcji artykuły chemiczne i farmaceutycz­
ne, zarówno nasz przemysł chemiczny, jak i 
inne przemysły.

Jeśli chodzi o wymianę handlową z zagra­
nicą, to w ciągu 3-eh kwartałów rb. Centrala 
zawarła kontraktów wykonawczych importo­
wych na sumę 11,5 mil. doi., zaś eksportowych 
— za 3,9 mil. doi. Wymiana artykułami che­
micznymi przeprowadzona była z następują­
cymi krajami: ZSRR, radziecka strefa oku­
pacyjna w Niemczech ( w ramach umowy re- 
paracyjnej), Szwecją, Norwegią, Anglią, Danią, 
Jugosławią, Węgrami i Szwajcarią.

Teatr Domu
Żołnierza DOW 4

W sobotę 5 i w niedzielę 6 października 
Teatr Domu Żołnierza DOW 4 wystawiał w 
Domu Kultury montaż rewiowy p. t. „Dla 
Ciebie, Warszawo“.

Zespól Teatru Domu Żołnierza widzieliśmy 
już niejednokrotnie i za każdym razem wy­
stępy jeno zasługują na najieyższe uznanie. Ża­
łować tylko należy, że tym razem publiczność, 
nie znając widocznie sali Domu Kultury, zja­
wiła się niezbyt licznie, czego — mamy nadzie­
ję — nie omieszka naprawić następnym razem.

Na pierwszy plan wybija się świetnie stań- 
czony balet z Urszulą TkoCzówną na czele. 
Tkoczówna posiada — pisaliśmy już o tym — 
zadatki mi wielką tancerkę. Układ tańców ba- 
letmistrza Dałkowskiego pomysłowy i estetycz­
ny. Najlepiej wypadł taniec hiszpański. Or­
kiestra pod dyr ppr. Kozaka, jak zwykle do­
bra.

Z solistów wszyscy zasługują na pochwalę. 
Panie Brzesku, Tiomkin ładnie recytowały na­
strojowe wiersze o Warszawie. P. lluderówttn 
jak zwykle czarowała ładnym i dobrze szko­
lonym głosem, oraz bawiła w skeczach.

Panowie Przybylski, Jarosz i ll rzos z wdzię­
kiem wywiązywali się ze swoich ról. I ek.st re­
cytacji II nosa prymitywny.

Za nudo jest wykol zyslnny p. Halicki, który 
u> duecie z Z Wierzchowskim zbierał zasłużone 
brawa.

W sumie, przedstawienie miłe i kulturalne.
am.

Robotnicy mówią:

Musimy stać się najlepszym 
zakładem przemysłowym w Polsce

Tydzień pracy Państwowej Fabryki Wagonów
Trochę więcej niż rok temu, 5 VII 46 prze­

jęto od władz radzieckich Państw. Fabrykę 
Wagonów we Wrocławiu. Przejęto fabrykę, 
która właściwie fabryką nie była, która była 
tylko materialem na fabrykę. Mała grupa 
ideowych bojowników pracy przebyła ciężki 
okres bez maszyn i narzędzi, bez wykwali­
fikowanych pracowników, w niewyremonto- 
wanyeh halach. Ten rok wystarczył, aby ze 
zgliszcz i ruin powstał potężny organizm prze­
mysłowy, jeden z największych w Polsce.

Oto jak obecnie wygląda tydzień pracy w 
Państwowej Fabryce Wagonów:

Produkcja węglarek stale wzrasta. Od dnia 
2—7.9.46 wykonano 72 węglarki, zaś w na­
stępnym tygodniu już 96 węglarek. Przygoto­
wania do nowego typu węglarki są w toku. 
Uruchomiono świeżo przywiezioną piłę tar­
czową, która podniesie wydajność pracy krä- 
jalni. Po otrzymaniu płótna na dachy przy­
spieszono remont wagonów tramwajowych 
oraz przystąpiono do remontu wagonów oso­
bowych PKP. Na montowni jest już kilka 
wagonów osobowych w robocie. Tempo prac 
w poszczególnych wydziałach hamuje brak do­
statecznie szybko dostarczanego materiału i 
zastosowanie prowizorycznych narzędzi.

Szkołą przyszłych kierowników i majstrów 
stają się

narady wytwórcze, na których pracownicy

I omawiają z kierownictwem zagadnienia ta Ne 
j jak: dyscyplina i wydajność pracy, sprawy 

narzędziowe i materiałowe. Troską każdego 
świadomego pracownika fabryki jest sprawa 
zaprowadzenia dyscypliny w pracy, która ści 
śle wiąże się z jej wydajnością. Ostatnio za­
prowadzono pisemną wymianę wniosków w 
tych sprawach między poszczególnymi wy­
działami. Ponieważ Wydział Zakupów nie na­
dąża w dostarczaniu fabryce potrzebnych na­
rzędzi w dostatecznej ilości, jakości i termi­
nie, narady wytwórcze domagają się założenia 
kompletnie wyposażonej w maszyny narzę 
dziowni.

Wyścig pracy, zapoczątkowany przez zało­
gę firmy H. Cegielski w Poznaniu, znalazł 
wśród całej młodzieży „Pafawagti“ (447 osób) 
żywy oddźwięk i żywiołowy entuzjazm. Wy­

niki takich robotników jak Nowak Marian, 
Lagrowska Adela, Macieja Władysław, Rur- 
czyński Mieczysław, Olesiak Jerzy, Szymań­
ski Józef, którzy wykonują od 175 —190"/« 
normy mówią same za siebie. Jednak młodzi 
robotnicy walczą nie tylko o podniesienie 
normy wydajności, ale przede wszystkim o 
dokładniejsze zaznajomienie się z pracą, zba­
danie jej tajników i ostatecznych możliwości 
osiągnięcia.

Państwowa Fabryka Wagonów, którą z du­
mą możemy nazwać „dzieckiem Wrocławia“, 
nie zawiedzie naszych oczekiwań. Dotychcza­
sowe osiągnięcia są dowodem, że stanie się 
ona nie tylko najlepiej postawionym zakła­
dem przemysłowym w Polsce, ale będzie pre 
tend owa ć do zajęcia czołowego miejsca mię­
dzy pierwszymi w Europie. R.

Ba di WIM zlktóltiwo do Lubel zczyinle
LUBLIN. Oddział Lubelskiego Kor­

pusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego 
rozbił całkowicie bandę WIN, dowo­
dzoną przez „Bila“, wchodzącą w skład 
grupy „Zapory“. Banda została rozbi­
ta na terenie gminy Mszczonów, w 
czasie pościgu zarządzonego po napa­
dzie na posterunek Milicji Obywatel­

skiej. W wyniku walki 7-miu członków 
bandy wraz z dowódca „Bilem“ zosta­
ło zabitych. Z oddziału KBW 2-ch żoł­
nierzy odniosło rany. W walce tej padł 
żołnierz Korpusu Ochrony Pogranicza 
który przyłączył się do walki przeciw 
bandzie na ochotnika.

Sprawa remontu mieszkań w Wałbrzychu
Z «brad Nie sklei Rad» Narodowe!

5-e zebranie M. R. N. w Wałbrzychu za­
wierało szereg spraw żywotnych dla miasta.

Posiedzenie otworzył przewodniczący, ob. 
Mikulski, który zapoznał radnych z po­
rządkiem dziennym.

Z kolei, wiceprzewodniczący, oh. Baczyń­
ski zdał sprawozdanie z czynności Prezydium 
M. R. N. pozostających w związku z «chwała­
mi zapadłymi na porzednim plenarnym zebra­
niu : Prezydium M. R. N. zwołało posiedze­
nia zreorganizowanych komisji: oświatowej i 
kontroli społecznej, w tej ostatniej dzieląc pra­
cę między 4 podkomisje; uchwały o subwen­
cjach zostały już zrealizowane; nowa taryfa 
opłat za wodę i wodomierze została przekaza­
na do wykonania Zarządowi Miejskiemu; sta­
tuty o poborze podatku komunalnego od szyl­
dów, o poborze opłat administracyjnych i 
opłat targowych oddane do wykonania Zarzą­
dowi Miejskiemu; ponadto, ob. wiceprzewo­
dniczący zreferował prace komisji cennikowej, 
opieki społecznej, zdrowia publicznego i prze­
mysłowej.

Następnie, przewodniczący zawiadomił rad­
nych o kooptacji nowych członków M. R. N. 
w osobach: oh. Makuchowej (R. T. P. D.), 
Szeli (P. P. R.) Multana (O. M. T. U. R.), 
Bauera (Związek b. Więźniów Polit.), którzy 
też złożyli ślubowanie.

Sprawozdanie, z działalności podlegających 
im urzędów zdali: Naczelnik Urzędu Skarbo­
wego, oh. Olpiński i kierownik Obwodowego

Dnia 5 i 6 października odbyła się 
w Turońsku (pow. Jelenia Góra) uroczy­
stość pierwszej rocznicy uruchomienia 
państwowych zakładów przemysłu bojar­
skiego fabryki „Orzeł".

Dnia 5 października otwarta została 
wystawa fabryczna. Nazajutrz po Mszy 
św. i poświęceniu sztandaru fabrycznego 
odbyto się zebranie sprawozdawczą z 
roku pracy fabryki. Po wspólnym obia­
dzie odbyły się zawody sportową.

Kolo PPR przygotowało się starannie 
do uroczystości. Sekretarz komitetu

Urzędu Likwidacyjnego, mjr. Terlecki. Ze 
sprawozdania kierownika O. U. L. wynikało, 
że delegatura T. Z. P. roztoczyła opiekę nad 
2.336 budynkami, obejmującymi 13,555 miesz­
kań i 1072 lokali użytkowych. Celem zapewnie­
nia państwu stałych dochodów z czynszów, 
miasto zostało podzielone na obwody i rejony 
i opierając się na okólnikach i zarządzeniach 
władz wyższych, unormowano wysokość opłat 
czynszowych, z pobrania których odprowadzo­
no na rachunek Narodowego Banku Polskie­
go około 7 milionów 200 tysięcy złotych. 
Sprawozdawca stwierdził, że w myśl zarządze­
nia władz wpłynęło już do O, U. L. przeszło 
7 tysięcy formularzy zgłoszeniowych mienia 
poniemieckiego. Remanenty towaru poniemie­
ckiego oddane w ręce prywatnych przedsię­
biorstw zostały oszacowane na sumę 6.029.000 
zł., ściąganie zaś należności powierzone zo­
stało Państwowej Centrali Handlowej.

Po sprawozdaniu oh. Terleckiego nastąpi­
ła ożywiona dyskusja, w wyniku której 
M. R. N. poleciła Komisji Kontroli Społecznej 
skontrolować, dokładnie działalność Obwodo­
wego Urzędu Likwidacyjnego w Wałbrzychu.

Przewodniczący, ob. Mikulski powiadomił 
o póczynionych zmianach personalnych w skła­
dach komisji oraz o utworzeniu Komisji Kwa­
lifikacyjnej dla udzielania zasiłków i pomocy 
dla rodzin pozostałych po uczestnikach walk 
podziemnych i partyzanckich, którzy ponieśli 
śmierć w walce o wyzwolenie Polski. Do ko-

gminnego PPR w Turońsku tow. Jerzy 
Majewski w rozmowie z korespondentem 
„Trybuny Dolnośląskiej“ oświadczył: Pe 
perowcy wnieśli poważny wkład pracy 
w ciągu pierwszego roku działalności fa­
bryki. Jesteśmy zorganizowani i pragnie­
my zapewnić, że i w dalszym ciągu bę­
dziemy pracować uczciwie i wydajnie.

W święcie fabryki zapowiedzieli swój 
udział przedstawiciele władz i wojska. 
Ludność okoliczna (większość, to robo­
tnicy fabryki) ozdobiła swe domy zielenią 
i chorągwiami.

misji kwalifikacyjnej delegowani zostali ob. 
mgr. Kórnicki i przewodniczący Związku Za­
wodowego Górników, oh. Rabiega.

Następnym punktem obrad było rozpatrze­
nie sprawy budżetu miasta. Preliminarz budże­
towy opraeowany został nrzez Komisję Finan­
sowo-Budżetową M. R. N. w porozumieniu z 
referentem samorządowym, oh. Wieińskim 
Wvdatki i dorhodv budżetu wyrażalę się na 
ogólną sumę 22.960 000 złoty eh. ale prócz tego 
bedzie zestawiony budżet nadzwvezainv, prze­
widujący znaczne zwiększenie kwot na cele 
instytucji społecznych, a przede wszystkim nn 
potrzeby szkolnictwa. W wyniku obrad Rada 
Mieiska proiekt budżetu uchwaliła.

Po omówieniu spraw związanych z wydana 
przez Zjednoczenie Energetyczne noWą taryfą 
tramwajową, przystąpiono do omówienia me­
moriału Dolnośląskiego Ziednoezenia Przemy­
słu Węglowego, w sprawie wymiaru podatku 
od węgla na rzecz miasta. Według obowiązują­
cych przepisów podatek od węgla nie może 
przekroczyć 1 proe. ceny wydobywanego mi­
nerału względnie jego wartości sprzedażnej 
Dolnośląskie Ziedn. Przemysłu Węglowego 
ubiega się o Obniżenie podatku od węgla mo­
tywując to poważną dewastacją urządzeń na 
skutek gospodarki wojennej i koniecznością 
inwestycji większych sum celem przeprowa­
dzenia remontu tych urządzeń, które to roboty 
nie są bynajmniej rentowne. Pracując deficy­
towo Przemysł Węglowy uważa, że nie może 
uiszczać najwyższego Wymiaru podatku, prosi 
zaś o obniżenie podatku do 0,7 proc.

Po długiej dyskusji uchwalono przekazanie 
memoriału do rozpatrzenia ponownego Komisji 
Finansowo-Budżetowej i Kontroli Społecznej.

W wolnych wnioskach odczytano wniosek 
klubu radnych PPR dotyczący zlecenia Ko­
misji Zdrowia Publicznego podjęcia akcji 
oczyszczenia i odszczurzenia miasta.

Ostatnim tematem obrad bvła kwestia mie­
szkaniowa. Przewodniczący Komisji Lokalo­
wej ,ob. Majewski omówił sprawę remontu 
mieszkań. Jednocześnie podkreślono koniecz­
ność uprzątnięcia wszystkich gmachów, które 
należały do różnych urzędów jak np. gmachów 
szkolnych — celem oddania ich prawowitym 
właścicielom.

Na tym zakończono 5-e zebranie Miejskiej 
Rady Narodowej w Wałbrzychu.

M. T.

M procy lolryhi „Orzeł“ w Turońsku

Komisja Opieki Społecznej we Wrocławiu
Wydała 1,300.000 posiłków 

Ciężkie położenie szpitali i klinik
W poniedziałek 7 października odbyło się 

we Wrocławiu w Urzędzie Wojewódzkim ple­
narne posiedzenie wojewódzkiej komisji 
Zdrowia i Opieki Społecznej.

Na zebraniu obecni byli: Przewodniczący 
Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej ob. Boz- 
górski, wiceprzew. Podkomisji Zdrowia i 
Opieki Społ. ob. Piaskowska, Przewodnicząca 
Ligi Kobiet ob. Wachniewska, dr Jus i inni.

Posiedzenie zagaił ob. Bozgórski. Następ­
nie zostało wygłoszone sprawozdanie z prac 
'dwóch podkomisji. W sprawozdaniu tym m. 
in. powiedziiiał prelegent: „22 czerwca br. zor­
ganizowała się pod przewodnictwem ob. Pias­
kowskiej Komisja Zdrowia i Opieki Społecz 
nej, która natychmiast bardzo intensywnie 
przystąpiła do pracy. W następnym miesiącu 
okazało się, że istnieją wielkie trudności na 
i liry finansowej. Napływ repatriantów zza 
Buga był bardzo wielki, codziennie wydawano 
wielkie sumy na ich dożywianie, a fundusze 
były niewielkie. Utrzymywano około 135 
kuchni, które wydawały niezamożnej ludności

obiady. Do drnia dzisiejszego wydano 986 tys. 
posiłków dla dorosłych i 420 tys. posiłków 
dla dzieci. W akcji tej brało też udział 
B.T.P.D. i Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, 
które zaopiekowało się 9 tys. zdemobilizo­
wanych żołnierzy. W dalszym ciągu sprawoz­
dania zaznacza prelegent, iż należy zwrócić 
uwagę na zespolenie wszystkich majątków 
ziemskich, którymi zarządza Opieka Społeczna 
i Zdrowia.

Poza tym poruszono sprawę zakładów po­
prawczych, względnie wychowawczych,

bezdomnej młodzieży. Poruszono też sprawę 
kontroli wszelkich magazynów Opieki Spo 
lećznej i Zdrowia na terenie miasta, nie wy 
lączając magazynów UNBti-y. Na zakończę 
nie wywiązała się dyskusja, w której poru 
szono wiele aktualnych spraw, między in. dr 
Jus zajął się sprawą szpitali i klinik, a 
zwłaszcza ich Ciężkimi położeniem na terenie 
miasta Wrocławia. Najważniejszą rzeczą jest 
brak lekarzy na odpowiednich miejscach — 
mówił dr Jus — i zły stan szpitali reprywa 

dla | tyzowanych. (et)

Wojska Ochrony Pogranicza pomagają osadnikom
KllOSNO n/d ODRĄ. Jednym z wielu przy­

kładów współpracy i pomocy wojsk Ochrony 
Pogranicza z ludnością osadniczą jest praca 
żołnierzy jednej ze strażnic. Por. Bejtlieh 
wraz ze swymi żołnierzami przeprowadził we 
własnym zakresie linie przewodów elektrycz­
nych długości 12 km. Linia ta »prócz straż-

nicy zasila w prąd również domy osadników 
Cywilnych, do których bezpośrednio przewody 
od linii wykonali również żołnierze strażnicy 
Na porządku dziennym jest użyczenie kom 
wojskowych oraz pomoc żołnierzy w pracach 
rolnych osadników»

dokąd
dziś idziemy

REPERTUAR KIN:
PIONIER — „Szyrmet Chan" 
POLONIA — „Zaczarowany świat" 
WARSZAWA — „Niebo jest nasze" 
TĘCZA: film produkcji radzieckiej 

pt. „Cyrk“.
ŚLĄSK: film produkcji radzieckiej 

pt. „Wielki Przełom“.
TEATR POPULARNY OKZZ:

Dnia 9 i 10 bm. o godz. 19 Łukasz 
Lukasiewicz — recytacje.
TEATR MIEJSKI:

W środę 9 i sobotę 12 październi­
ka br, o godz. 18 poraź 13-sty i 14-sty 
operę Pucciniego „Madame Butter­
fly.

V. J
XXVII Wrocławski Czwartek Literacki

We czwartek dnia 10 października 1946 
roku o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy Placu Biskupa Nankiera 
Nr 7 II p. XXVII Wrocławski Czwartek 
Literacki. Koła Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego, na którym prof. dr. 
Stanislaw Rospond wygłosi odczyt pt. 
„Walka z niechlujstwem językowym“.

Na odbudowe Warszawy
Wojsko
na Dolnym Śląsku

Akcja odbudowy Warszawy odbywa się we 
wszystkich jednostkach wojskowych DOW 4 
pod hasłem: „Budujemy Dom Wojska Pol­
skiego“.

Udział w zbiórce biorą nie tylko jednostki 
wojskowe, ale również KKU, instytucje woj­
skowe, pracownicy kontraktowi oraz spół­
dzielnie wojskowe»

Ambicją każdego żołnierza jak również pra­
cownika Administracji Wojskowej jest zbu­
dowanie własnego domu, a tym samym bez­
pośrednie przyczynienie się do odbudowy 
Warszawy.

Na dzień dzisiejszy wynikli akcji są wprost 
imponujące.

Ogółem w Okręgu Wojskowym Nr IV skład 
osobowy zadeklarował kwotę ponad 2 miliony 
złotych.

Budowa Domu Wojska Polskiego zostałłi 
już zaplanowana. W najbliższych tygodniach 
zostaną wykonane pierwsze prace przygotw 
wawcze. Budynek stanie w centrum Warsza­
wy, co jest uzgodnione z planem odbudowy 
nowej stolicy.

Oddziały Ochrony Pogranicza
W akcji zbiórkowej na odbudowę Warsza­

wy na czołowe miejsce w Okręgu Wojskowym 
Nr 4 wysuwa się Oddział Wojsk Ochrony Po­
granicza, stacjonujący w Gliwicach.

Szczególnie aktywny udział wzięli tu mię­
dzy innymi podoficerowie i szeregowi. Nie 
pozostają też w tyle rekruci, deklarując kwo­
ty w wysokości od 50 do 500 zł.

Ogółem w wyniku akcji zadeklarowano kwo 
tę 268.943 zł., z czego wpłacono już gotówka 
08.839 zł.

Ponadto skład osobowy Oddziału jednogło­
śnie wyraził chęć przekazania obligacji PPOK 
w ogólnej sumie 746.590 zł.

RKU Głogów 
daje 1 proc. poborów

Oficerowie, podoficerowie i pracownicy 
kontraktowi RKU Głogów opodatkowali się 
w wysokości l«/o od poborów miesięcznych 
w przeciągu roku z terminem płatności w 
dwóch ratach. Ponadto postanowiono prze­
kazać obligacje PPOK, wyrażającej się kwo­
tą 14.400 zł.

Równocześnie oprócz l«/0, tj. kwoty 5.650 
złotych wszyscy pracownicy BKU złożyli jed­
norazowo po 100 zł.

Akcja zbiórkowa na terenie RKU jest do­
wodem pozytywnego stosunku pracowników 
do kwestii budowania Domu Wojska Polskie­
go.

Publiczna Szkoła Powszechna Nr. 2 we 
Wrocławiu ofiaruje na Odbudowę Warszawy 
2.585 zł. i wzywa Publiczną Szkolę nr. 1 we 
Wrocławiu do ofiary na ten cel.

Aleksander Kuczyński, kier. Działu Ogło- * 
szeń „Trybuny Dolnośląskiej“ ofiaruje na Od- 
budowę Warszawy — 1000 zł. i wzywa Admi­
nistrację „Trybuny Robotniczej“ w Katowi­
cach do złożenia na ten cel odpowiedniej su­
my.

Ludność mahomelańska 
w Polsce

BIAŁYSTOK. Wojewoda białostocki Stefan 
Dybowski przyjął delegację Zarządu Głównego 
Związku Polaków wyznania maho incta liski ego. 
Delegacja w składzie 4-ch osób konferowała w 
sprawie osadnictwa na terenie powiatów ma­
zurskich, wchodzących w skład województwa 
białostockiego. W trakcie konferencji delega­
ci oświadczyli, że obecnie Polacy wyznania 
mahoiiietańskiego są rozproszeni i pragnę 
skupić się na pewnym obszarze, by móc zor­
ganizować gminę wyznaniową z własnym do­
mem modlitwy. Na terenie woj. białostockiego 
zamieszkuje około 3(H) rodzin wyznania ma- 
liometańskiego. W ramach akcji repatriacyj­
nej z ZSRR ma powrócić znaczna ich ilość do,

1 Polski.
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Z boisk Dolnego Śląska
KS „POLONIA“ ŚWIDNICA —

KKS „BURZĄ“ WROCŁAW 4:3 (3:0)
W niedzielę 6 bm. gościła drużyna mistrza 

Dolnego Śląska KKS „Burza" Wroclaw w 
Świdnicy, rozgrywając spotkanie towarzyskie 
z czołową drużyną OZPN Wrocław, KKS 
„Polonia", Pomimo deszczu publiczność spor­
towa Świdnicy stawiła się licznie, «aby zoba­
czyć pojedynek dwu rywalizujących drużyn 
o tytuł najlepszej jedenastki piłkarskiej na 
Dolnym Śląsku. Fatalne warunki (błoto i 
deszcz) wpłynęły wybitnie na obniżenie po­
ziomu gry obu drużyn. Mecz jednak należał 
do ciekawych. Zwycięstwo odniosła drużyna 
gospodarzy, która wystąpiła bez Andrzejew­
skiego, Jezierskiego i Kusza. W pierwszej po­
łowie gry „Polonia" obejmuje inicjatywę i 
mając silną przewagę uwidacznia ją, uzysku­
jąc 3 gole. Po zmianie pól drużyna gości 
dochodzi do głosu i wykorzystując to, że 
gospodarze osiadają „na laurach", ze strzałów 
doskonale dysponowanego Sierżęgi wyrównu­
je. Gra staje się ożywiona i oba zespoły dążą 
do strzelenia bramki decydującej o zwycię­
stwie. Uzyskuje ją Świdnica, co jej zapew­
nia zwycięstwo. Spotkanie przy stanie 4:3 
kończy się gwizdkiem sędziego ob. Tomeckie­
go. Obie drużyny pomimo ciężkich warun­
ków terenowych wykazały dobrą formę i 
kondycję, walcząc bardzo fair. Najlepiej za­
grał Sierżęga, który okazał się groźnym 
strzelcem, zdobywając wszystkie 3 bramki 
dla KKS „Burza". Dla drużyny świdnickiej 
uzyskali gole Maniura 3 i Cichy 1.

KS „SPOŁEM" WROCŁAW —
KSZWM „ZRYW“ NAMYSŁÓW

W ramach rozgrywek o mistrzostwo klasy 
B, rozegrała drużyna spółdzielców drugie 
spotkanie piłkarskie, zwyciężając zdecydowa­
nie Namysłów w stosunku 3:1. Do przerwy 
gra otwarta. Po zmianie pól drużyna „Spo­
łem" przejmuje inicjatywę w swe ręce i zdo­
bywa kolejno 3 bramki. Napór na bramkę 
gości zwiększa się z każdą minutą. Napastni­
cy KS „Społem" bombardują bramkę Namy­
słowa. W 74 minucie gry sędzia usuwa z boi­
ska gracza z Namysłowa za rozmyślne kop­
nięcie przeciwnika bez piłki. Drużyna gości 
niezadowolona z orzeczenia sędziego przery­
wa grę i opuszcza boisko. Zawody prowadził 
ob. Szapajtis.

KKS OLEŚNICA — KS „POGO&“ BRZEG 
1:1 (1:1)

W ubiegłą niedzielę w Oleśnicy odbyło się 
spotkanie o mistrzostwo klasy B. Po żywej 
i ciekawej grze drużyny podzieliły się punk­
tami. Zawody prowadził ob. Okoń.

WKS „ORZEŁ“ — KS „PIONIER“ 
TWARDA GÓRA 3:0 (walkower)

Drużyna wojskowa „Orzeł" z Wrocławia 
zdobywa 2 punkty w mistrzostwach klasy B 
wskutek niestawienia się drużyny KS „Pio­
nier" z Twardej Góry.

KS „POLONIA“ BYTOM — REPREZENTA­
CJA KLUBÓW GÓRNICZYCH WAŁBRZYCH

Znany zespół piłkarski KS „Polonia“ z By­
tomia gościł w sobotę 5 bm. spotykając się 
z reprezentacją Klubów Górniczych podokrę- 
gu wałbrzyskiego i w niedzielę 6 bm. z RK8 
„Len“. W obu spotkaniach drużyna gości 
zwyciężyła z reprezentacją górniczą Wał­
brzycha w stosunku 7:2 (5:1) mając zdecy­
dowaną przewagę. Spotkanie z EKS „Leu“, 
który potrafił nawiązać równorzędną grę za­
kończyło się wynikiem 4:2 (1:1). Spotkaniu 
przyglądało się, pomimo deszczu, około 1.500 
osób.

Rozgrywki eleminacyjne Dolnego Śląska 
na dzień 13 bm.

HURT 

DETAL

SPÓŁDZIELNIA „LAS"
UL. SIENKIEWICZA 99

SZCZUPAKI 
KARPIE 
LINY 
CENY
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OMTUR Wałbrzych — OMTTTR Kamieniogóra 
KKS „Ruch“ Jelenia Góra —OMTXJR Lubin 
Milic. KS Zgorzelice — KS „Promień“ żary

MISTRZOSTWA KLASY B 
KS „Orzeł“ Kleń — RKS „Hutnik“ Pieńsk

OMTUR Oleśnica — WKS „Orzeł“ Wrocław 
KSZWM „Zryw“ Wrocław — KS „Las“ Syców 
KSZWM Namysłów — KS „Pogoń“ Brzeg 
Międzyszkolny KS Wrocław — KS „Społem"

Wrocław

Zewsxf»d o ivsxystQim
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­

NIE OZPN DOLNEGO ŚLĄSKA
W dniu 17 bm. o godz. 10 w pierwszym ter­

minie, a o godz. 10.30 w drugim terminie od­
będzie się nadzwyczajne walne posiedzenie 
OZPN Dolnego Śląska przy ul. Kościuszki 33 
(dział transportowy „Społem“) w świetlicy 
RKS „SPOŁEM“ z nasępującym porządkiem 
dziennym:

1) zagajenie i wybór przewodniczącego
2) ustalenie ilości klubów klasy A
3) ustalenie wkładek członkowskich klubów
4) wo-lne wnioski
Zarządy poszczególnych klubów wydelegują 

na powyższe zebranie po jednym delegacie 
z pisemnym upoważnieniem.

SĘDZIOWIE PIŁKI NOŻNEJ
W niedzielę, dnia 13 bm. zjeżdża do Wał­

brzycha opromieniona zwycięstwem nad old 
boy-jami „Społem“ drużyna sędziów piłki 
nożnej KS „Kalosz“, która spotka się z re­
prezentacją sędziów piłki nożnej z podokręgu 
wałbrzyskiego KS „Kalosz“ Wałbrzych. Bę-

dzie to ciekawe spotkanie „dwu kaloszy“, a 
dochód jego przeznaczony jest na wydział sę­
dziowski OZPN Dolnego Śląska.

DUDEK Z JELENIEJ GÓRY NAJLEPSZYM 
STRZELCEM

W turnieju piłkarskim w ramach pierwszych 
mistrzostw robotniczych Dolnego Śląska we 
Wrocławiu, tytuł najlepszego Strzelca uzy­
skał Dudek, lewy łącznik z drużyny piłkar­
skiej Jeleniej Góry, uzyskując największą 
ilość bramek.

WYCHOWANIE MORSKIE I YACHTING
Przy Głównym Urzędzie Morskim organi­

zują się kluby sportowe. GUM posiada obec­
nie 2 jachty, które są na razie jeszcze w re­
moncie. Przez delegata swego GUM wziął 
udział w sejmiku żeglarskim, na którym omó­
wiono sprawy udziału polskiej flotyll handlo­
wej na olimpiadzie w Londynie. W związku 
z postanowieniem przeprowadzenia kursu in­
struktorskiego w czasie rejestru za granicą 
cała ekipa wyjechała w kierunku Szwecji.

iiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiuiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiniimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiimiim

Tania wysprzedaż
ubrań męskich, swetrów męskich, damskich 

1 dziecięcych oraz obuwia.
L. ZELIK, Wrocław, Henryka Pobożnego 6.

(3198)

CECH STOLARSKI w TWARDEJ- 
GÓRZE, DOLNY-ŚLĄSK

poszukuje 70 czeladników stolar­
skich w miejsce zatrudnionych 
niemców. Płaca według obowiązu­
jącej taryfy. (3214)

Sklep odstąpię
dobry punkt i dobrze prosperujący. 
Wiadomość Ruska 42, Cukierenka.

(3209)

REKLAMA 
jest dźwignia handlu!

Ogłaszajcie sie w
„Trybunie Dolnośląskiej“

OGŁOSZENIA DROBNE
Poszukuję syna BARANOWSKIEGO STANI­
SŁAWA, ur. w Trębowli 27 maja 1922, wy­
wiezionego do pracy do Niemiec w 1941 r. 
Wiadomości nadsyłać na' adres Baranowski 
Jan, pow. Strzelin, Żymierskiego 29. (2973)

KUMARYNĘ, WANILINĘ kupię w każdej 
ilości. ® Mroziński, Wroclaw, Kołłątaja 24.

(3025)

KONFEKCJA - GALANTERIA ® Polecamy 
wełny wyrobów bielskich, wszelkie dodatki 
krawieckie, ubrania, płaszcze, bieliznę mę­
ską. Wrocław, ul. Łokietka 12. (3043)

AUTO-TECHNIKA, Legnica, ul. Środkowa 
66. * Kupno, sprzedaż — opon i dentek sa­
mochodowych, motocyklowych, motorów 
elektrycznych oraz wszelkich części samo­
chodowych. (3068)

FRANCISZKA OLISZEWSKIEGO poszukuje 
Tomasz Oliszewski i prosi o powrót do 
Środy Dolnośląskiej, wsi Stefanów, woj. 
Wrocław. (3183)

ANDRUSYNA MICHAŁA, który poszedł na 
wojnę w 1944 roku prosi o powrót Anna 
Andrusyna. Wrocław, Kowale - Chełmińska 
nr 9. (3185)

UNIEWAŻNIAM wszystkie dokumenty i le­
gitymację kolejową wystawioną przez 
D. O. K. P. we Wrocławiu na nazwisko 
Sieradki Piotr. (3187)

ZGUBIONO dokumenty i pieniądze na naz­
wisko Wieraszko Władysław. Skoki, gm. 
Gołąb. (3191)

CECH STOLARSKI w Twardej-Górze po­
szukuje wykwalifikowane siły stolarskie. 
_________________________ (3215)
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty u- 
poważnienie na dom, zaświadczenia woj­
skowe, odcinek zameldowania, karta rowe­
rowa na nazwisko Milczek Julian. Zarzecze, 
ul. Główna 46. . (3193)

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rejestra­
cyjną z R. K. U., odcinek zameldowania, 
dokumenty z Ministerstwa, na nazwisko 
Jermak Wiktor, Jeziorna 162, pow. Lubań.

(3195)

UNIEWAŻNIAM skradzioną karlę rejestra­
cyjną oraz ewakuacyjną na nazwisko Kra­
wiec Piotr. Bartnik! Górne 137, pow. Lubań.

(3196)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rzemieśl­
niczą nr 1006, wyd. 14. IX. 46 r. przez 
Wrocław. Iwaszenko Bazyli, zam. Wrocław, 
Stalina 63, m. 1. (3197)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę odzieżową 
czerwcową na rok 1946 nr 1527711, kartę 
mleczną i żywnościową na m, wrzesień, 
wyd. przez D. Z. P. W. na nazwisko Zoł- 
czyńska Zofia. zam. Wałbrzych — Zamek.

(3199)

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobi­
sty nr 739/N, odcinek zameldowania na naz­
wisko Kaźmierczak Zofia. Lubań, ul. Mila 3.

(3194)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
legitymację Zjednoczenia Energetycznego, 
kartę repatriacyjną, odcinki zameldowania, 
kartki żywnościowe, karty odzieżowe na 
nazwisko Rosołówna Janina oraz metrykę 
ślubu na nazwisko Dudek Jan, zam. Wał­
brzych. (3200)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
kartę repatriacyjną z Rosji, odcinek zamel­
dowania, zaświadczenie wojskowe na naz­
wisko Sierenfeld Leon, zam. Wałbrzych.

(3201)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na 
nazwisko Pawłowski Franciszek, zam. Wał­
brzych. (3202)

UNIEWAŻNIAM kartę R. K. U., wyd. Kiel­
ce na nazwisko Czekaj Jan, zam. Wał­
brzych, (3204)
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
kartę ewakuacyjną, dokument nieruchomo­
ści na budowę, metrykę urodzenia na naz­
wisko Kunachowicz Aleksandra, zam. Pia- 
skowa-Góra. (3205)
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
kartę ewakuacyjną, prawo jazdy, kartę re­
jestracyjną motocykla, zaświadczenie woj­
skowe na nazwisko Fijołkowski Jarosław, 
zam. Wałbrzych. (3206)
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
kartę rejestracyjną osadniczą, dowód oso­
bisty wyd. przez Urząd Gm. Łąka, pow. 
Trzebina, Arbeitsbuch, 3 książki na konie, 
deklaracje z Banku Rolnego Wrocław na 
nazwisko Franczak Jan, zam. Szymanów, 
pow. Trzebnica. (3207)

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną wyd. 
w Tarnopolu na nazwisko Dylanowska 
Wanda nr 1730, które została skradziona 
we Wrocławiu. (3208)

LORENZA MIKŁORA z Jarosławia, który 
w roku 1939 wyruszył na zachód jako cy­
wil i dotąd nie wrócił poszukuje żona Lo- 
renzowa Mieczysława: Wszelkie wiadomo­
ści o nim proszę kierować Polski Czerwony 
Krzyż. Jarosław, ul. Główna 24. (3210)
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
dowód osobisty, zaświadczenie R. K. U., 
zaświadczenie kolejowe, odcinek zameldo­
wania i przydział mieszkaniowy na naz­
wisko Szukał ski. (3211)

I.ACHOCKI MICHAŁ, Roznan nr 6, pow. O- 
ława unieważnia kartę ewakuacyjną 20/26, 
kartę majątkową i kartę posiadania wła­
snej krowy. (3212)

UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy nr 
00515 i zaświadczenie R. K. U. 51 Oleśnica. 
Sźtukowski Robert. (3213)

ZGUBIONO kartki żywnościowe, dowód 
osobisty na nazwisko Alt Agnieszka. (3192)

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
zaświadczenie pracy, odcinek zameldowa­
nia, Arbeitsbuch na nazwisko Adamski 
Tadeusz. (3203)

OttiMie (Eflltóolu sztuki w Lublinie
LUBLIN. W teatrze Miejskim w Lublinie 

odbyło się uroczyste otwarcie festiwalu sztuki. 
Po otwarciu i wstępnych przemówieniach 
pczedstawicieli władz, wojska, wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Związków Zawodowych etc. 
najstarszy na terenie Lublina chór „Echo“ pod 
dyrekcją dyr. Chyły odśpiewał „Gaudę Mater 
Polonia“. Śkolei oh. Widomski, kierownik 
miejskiego wydziału Kultury i Sztuki zobra­
zował dzieje lubelskiej orkiestry symfonicznej 
i wezwał obecnych do współudziału nad pro­
jektowaną budową gmachu Filharmonii. Na­
stępnie wiceprezydent miasta inż. Szramowicz 
odczytał uchwałę Miejskiej Rady Narodowej 
przemianowujęcę lubelską orkiestrę symfonicz­
ną na orkiestrę Filharmonii lubelskiej.

W części artystycznej wystąpiła z pierwszym 
koncertem orkiestra Filharmonii lubelskiej 
pod dyrekcją Zygmunta Szczepańskiego, z 
udziałem pianisty Stanisława Szpinalskiego. 
Program zawierał m. in. utwory Chopina, Per­
kowskiego, Palestra i kompozytora lubelskie­
go Szeligowskiego. W ramach pierwszego dnia 
festiwalu nastąpiło otwarcie wystawy etnogra­
ficznej, mieszczącej się w dawnym gmachu 
Muzeum oraz wystawy plastyków. O godz. 5-ej 
odbyło się popołudnie literatów z udziałem 
prof. Kleinera i Parandowskiego.

W ramach tegoż dnia dokonano otwarcia 
Robotniczego Domu Kultury Związku Zawo­

dowego Pracowników Przemysłu Skórzanego. 
Udział w uroczystości wzięli przedstawiciele 
-władz, partii politycznych, związków zawodo­
wych z wojewodą Rózgą na czele. Na uro­
czystość otwarcia przybyli również delegaci 
Związku Pracowników Przemysłu Skórzanego 
z Warszawy, Radomia, Łodzi i Krakowa. W 
czasie uroczystości przedstawiciel CKZZ oh. 
Kuszko wręczył lubelskiemu oddziałowi Związ­
ku Pracowników Przemysłu Skórzanego sztan­
dar. Na zakończenie uroczystości odbyły się 
popisy artystyczne wykonane przez dzieci ro­
botników garbarskich.

Nagrody dla pracowników 
kolejowych

WARSZAWA. Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów, na mocy uchwały upoważnił mini­
stra komunikacji do wypłaty specjalnych na­
gród pieniężnych pracownikom kolejowym za 
wykonanie zwiększonych planów przewozo­
wych w miesiącach październiku, listopadzie 
i grudniu 1946 r. Nagrody będą przyznawane 
na zasadach ustalonych przez ministra komu­
nikacji i związki zawodowe pracownikom ko­
lejowym.

Sprzedaż poniemieckich 
nieruchomości

WARSZAWA. Do zarządzenia Ministra Ziem 
Odzyskanych w sprawie ustalenia trybu zbywa­
nia niektórych ruchomości opuszczonych i po­
niemieckich został załączony cennik z sierpnia 
1939 r. na meble, podający orientacyjne ceny 
dla komisji i biegłych. Cennik ten stanowić 
ma podstawę dla ustalenia- wartości przekazy­
wanych nabywcom sprzętów. Z przyczyn zro­
zumiałych nie objął on wszystkich rzeczy u- 
rządzenia domowego np. dywanów, lodówek, 
pianin, fortepianów, fisharmonii, grzejników, 
odkurzaczy itp.

Ten brak stworzył warunki dla licznych na­
dużyć. Nabywcy poniemieckich i opuszczonych 
ruchomości w spisach deklaracyjnych podają 

"ceny przedwojenne niektórych rzeczy daleko 
niżej ich rzeczywistej wartości — np. przed­
wojenną wartość lodówki określają w wyso­
kości 30 zł. Przy konsekwentnym stosowaniu 
przepisów o ustaleniu obecnej wartości nabyw

Przybywaj« transporty 
benzyny

SZCZECIN. Do Szczecina przybyło w 
miesiącu wrześniu 8 pociągów benzyny 
syntetycznej, którą otrzymujemy w ra­
mach akcji odszkodowań wojennych. 
Każdy pociąg składa się z 35—40 cystern, 
a wyładowanie benzyny z pociągu trwa 
6—9 godzin. Transporty z benzyną przy­
bywają do portu centralnego i tam ma­
gazynowane są w specjalnie na ten cel 
przygotowanych zbiornikach. Z portu 
centralnego rozwożone są później po ca­
łym . kraju. W miesiącu październiku 
spodziewane są dalsze liczne transporty 
drogą lądową.

Na przyjęcie transportów benzyny ame­
rykańskiej, która ma przybyć drogą 
wodną przygotowania są już ukończone.

akwlzytatorzy inkasenci
Zgłoszenia do REDAKCJI TRYBUNY DOL­
NOŚLĄSKIEJ — Dział Ogłoszeń. (2916)

ca wpłaci do Skarbu Państwa kwotę kilkuset 
złotych za tę lodówkę, która na rynku war­
szawskim kosztuje 36 do 40 tysięcy złotych. 
Osadnikom na Ziemiach Odzyskanych niewąt­
pliwie należą się pewne przywileje i ułatwie­
nia w zorganizowaniu sobie nowego życia, jest 
jednak nie do pomyślenia, aby regulowanie 
należności za nabywane mienie ruchome po­
niemieckie i opuszczone sprowadzało się do 
wpłacania symbolicznej złotówki.

W związku z tym Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych poleciło właściwym organom, aby 
wzywały biegłych w wypadku, gdy ustalenie 
przedwojennej ceny zbywanych rzeczy nastrę­
cza pewne trudności. Dla ukrócenia spekulacji 
i nadużyć Ministerstwo zapowiada, że po ukoń­
czeniu akcji sprzedaży wykluczy możliwość 
udzielenia poszczególnym nabywcom zezwo­
leń na wywóz nabytych przedmiotów do wo­
jewództw centralnych celem ich spieniężenia 
na wolnym rynku. Zakaz wywozu uniemożli­
wi nabywcom spłacenie należności za całe 
urządzenie mieszkania ceną uzyskaną za jeden 
sprzęt.

Równocześnie Ministerstwo wyjaśnia, że w 
ramach akcji likwidacyjnej poniemieckiego 1 
opuszczonego mienia, władzom osiedleńczym 
przekazywać należy tylko używaną pościel, 
bieliznę i odzież. Nowe, nieużywane rzeczy t 
cennych materiałów itp. należy magazynować, 
zinwentaryzować, i odpowiednio zabezpieczyć 
do dyspozycji Ministerstwa Ziem Odzyskanych. 
Odzyskanych.

WARSZAWSKI ZAKŁAD 
KUŚNIERSKI

pizyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie. 
Jednocześnie kupuje wszelkie skórki fu- 
tizane: karakuły, foki, wydry, bobry, i inne, 
oraz błamy.
Wrocław, Henryka Pobożnego 6. (3217)
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NAPRAWY
silników i transformatorów dla 

przedsiębiorstw Państwowych i prywatnych 
wykonuje: Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych. Zakład M21. Wrocław, Gra­
biszyńska 101. (3189)

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 

Delegatura we Wrocławiu, ul. Pomorska 27
ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony

na remont dachów czterech budynków we Wrocławiu, przy ul. Bocznej
Benedykta Polaka (Derfflinger 2 i 4 i Oranien 8 i 10) w pobliżu gmachu 

Dyrekcji Poczt i Telegrafów.
Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów w biurze Delegatury 

Z. U. S. przy ul. Pomorskiej 27, II p. w godzinach urzędowych.
Oferty w zalakowaych kopertach należy składać w wyżej wymienionym 

biurze do dnia 17 października 1946 r. do godz. 11-tej poczem nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

Do oferty winien być dołączony kwit depozytowy na wpłacone w Banku Go­
spodarstwa Krajowego Oddział we Wrocławiu na rachunk 366 Delegatury ZUS 
we Wrocławiu wadium w wysokości 2% sumy ofertowej.

Delegatura ZUS zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. ‘ (3216)

NASZYCH CZYTELNIKÓW
Zawiadamiamy naszych czytelników, że z dniem 10 X bm. 

otworzyliśmy nasze oddziały:
w Wałbrzychu przy pL 3 Maja 

w Legnicy przy ul* Wrocławskiej II
Oba oddziały przyjmują zgłoszenia na prenumeraty 

oraz ogłoszenia

Ogłoszenia drobne — słowo 5 zł, dla poszukujących pracy 1 
urzędowe 3 zł. Pierwsze słowo oraz tłusty druk liczą się pod­
wójnie. Ogłoszenia milimetrowe; I mm w szpalcie 15 zł, urzę­
dowe 1 nekrologi 15 °/o rabatu (w niedzielę 50*/e drożej). 
Ogłoszenia przyjmuje Administiac)a; Wrocław, Podwale świd­

nickie 25, oddział l, Wrocław, Plac Żydowski l.

Redakcja i Administracja, WROCŁAW, Podwale Świdnickie 26
Oddziały:

WAŁBRZYCH ul. 3-go maja, LEGNICA ul. Wrocławska 11, 
JELENIA GÓRA ul. Konopnickiej 16 tel. 26.65, LUBAŃ, 
ul. Magistracka 6.

Wydawca; Komitet Wojewódzki P.P.R,

leleton redakcji: 375 — telefon administracji I kolpor­
tażu: 589 — Konto PKO Wrocław VIII 277 — 

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca l za dział 
ogłoszeń oraz terminowy druk me odpowiada.

Drukarni. „Wiedza , Wrocław, ul. Wierzbowa 30, Redaguje Komitet Redakcyjny, f »3 775


